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Zyczenia 
noworoczne 

d\a związ~owców 
polsłiich 

WARSZAWA. 7. 1. 
z okazji nowego roku Cen­

tralna Rada Zw. Zawodowych 
otrzymała od central zw iązko­
wych za gr a nicą dziesiątki de­

.pesz r. życzeniami dalszych 
sukcesów w walce o pokój i 
1ocjalizm. 
Wszechzwiązkowa Centralna 

Rada Zw. Zaw. <WCSPS) w 
depeszy swej przesyła wszyst­
kim pracującym Polski Ludo­
wej gor~ce pozdrowienia i ser­
d~ne życzenia noworoczne. 

„życzymy masom pracują­
cym w Polsce - czytamy m. 
In. w depeszy - sukcesów w 
wykonaniu Planu 6-letniego, w 
budownictwie socjalizmu, w 
walce o trwały pokój na świe­
cie. 

Niech żyje niewzruszona 
przyjaźń- między narodem pol­
skim I narodami Związku Ra­
dzieckiego!". 
Ogólnochińska Federacja 

Pracy przesyłając CRZZ ży­
czenia noworoczne wyraża po­
dziw i uznanie dla sukcesów 
odnie~ionych przez polską kla­
sę robotniczą w roku ub. 
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Wzrośnie wydajność . pracy 
. 

się zarobki zwiększq 

Uchwala Rady Min-istrów 
mobilizuje załogi robotnicze 
do podnoszenia produkcji 
Każily dzień potwierdza celowość I słuszność uchwały 

Rady Ministrów z dnia 3 stycznia. Sklepy są, obficie zaopa.­
trzone, zniknęły „kolejki". 

Juz od poniedziałku wiele zakładów pracy rozpoczęło 
wypłatę dodatków wyrównawczych. M. In. wczoraj dodatkJ 
wypłacano w ZPB Im. Dzler:iyńsklego. Cała załoga z uzna.­
ulem wyraża się o sprawnym przeprowadzeniu tej akcji, 

podarczo. Nowa uchwała o­
tworzyła przed nami nowe 
możliwości wzrostu naszego 
dobrobytu. Ter az wszystko za­
leży jedynie od wydajności 

naszej pracy - powiedziała· 

tkaczka ZPB IM. REWOLU­
CJI 1905 ROKU, Natalia 
Klimczak . 

Nowy obiekt 

~ 

/0\ 
- l 

Nowe bardzo 
liorzystne 
waru n bi 

- Obecnie nie będzie potrzeba tłoczyć się w sklepach, 
wystawać w „kolejkach" I -patrzeć, Jak spekulanci wykupu­
ją towary - '1JÓWl prządka Krystyna Pacholska. 

Wzrasta W ciągu ostatnich dni naj ­
lepszymi wynikami produk­
cyjnymi mogą się poszczycić 
majstrowie Klimczak i Waj ­
szczyk oraz tkaczki Kubiak, 
Trzeciak, Cza jkowska i wiele 
innych. 

Klimczak popiera swoje sło­
wa czynem. W nowym roku 
jej p rodukcja wynosi przecięt­

nie 143,9 proc. Klimczak nie 
jest odosobniona. Podobne 
wyniki uzyskuje większość 
załogi. I tak na przykład He­
lena Krzywańska wykonuje 
143 proc. planu, a Adam 
Gruszczyński 133,2 proc. Ze­
spól majstra Kazimierza Swi­
toniaka osiąga 125,2 proc. pia-

Planu Osaczony spekulant 

kontraktacii 
• zywca 

- patrz str. 2. 

Tow. J.. K\\jańczyk 

wydajność pracy 

W tkalni ZPB IM. I DY­
WIZJI KOSCIUSZKOWSKIEJ 
dod atek wyrównawczy zosta­
nie wypłacony dzisiaj. Praca w 
pierwszych dniach 1953 r. przy­
n_iosla tu znaczne osiągnięcia 
produkcyjne. Załoga tkalni 
realizuje rytmicznie swoje za­
dania, osiągając do 112 proc. 
wykonan ia planu. Do podno­
szenia wydajności pracy mo­
bilizuje robotn ików uchwala 
Rady Ministrów z dnia 3 sty­
cznia. 

* * „ 
W ubiegłym roku ZAKŁA­

DY IM. BARDOWSKIEGO 
przeżywały poważne trudnośc i 
i nie wykonywały planów. W 
ostatnich miesiącach 1952 r. 
załoga potrafiła jednak prze­
zwyciężyć niedociągnięcia I 
1953 rok powitała sukcesem 
produkcyjnym_ Obecnie w Za­
kładach im. Bardowskiego 
plany są wysoko przekracza-
ne. 

nu. 

Dzięki takim wynikom pra­
cy tkalnia ZPB im. Rewolucji 
1905 roku wykonuje swoje 
plany w granicach 115 - 117 
proc. 

6-letnie~o ł 
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chłodnia pod Olsztynem 
oddana do użytku 

OLSZTYN, '1. 1. 

Nie ma on iu już 
do roboty ł • nic 

W dniu wci:o„aJs:rym We w1zys.tk1ch sklepach łódzkich odby· 
wała sie no„malna sprzedał: wszelkich artykułów - bez Ja· 
klchkolw 1 ełc oqran1czen. Kl 1encl byli sprawnie iatatw1an1, o• 
trzymu);\C łitd&ne towary. bez potruby wyczekiwania w dlu· 

· qich kolejkach. 

- podsekretarzem 
sianu 

w Ministerstwie 
Handlu Wewnętrznego 

Zało ga tkalni ZPB IM. RÓ­
ŻY LUKSEMBURG pomyślnie 
rozpoczęła rea lizacj ę zadań 
czwa r tego roku Planu 6-let­
niego. Każdego dnia plan w 
tka lni jest . wykonywany z 
nadwyżką. Za 7 dni stycznia 
zrealizowa na go w 119,1 proc. 

Uchwała Rady Minist rów 
zmobilizowała załogę do dal- 0 
szego podniesien ia produkcji. 

Sami 

decydujemy 

wysokości zarobków 

Władza ludowa konsekwentnie wprowadza w życie so· 
cJaUstyczną zasadę równomiernego rozmieszczenia sil wy­
twórczych w celu planowego rozwijania gospodarki wszyst· 
kich dzielnic kraju. l!'la terenie woJ. olsztyńskiego, Jak I w 
Innych nieuprzemysłowionych rejonach, powstaj11 nowe za­
kłady, które zamieniają wsie I osiedla w tętnl11ce iyclem 
ośrodki robotnicze. Ostatnio zakończona została budowa Je· 
dnego z ta.kich zakładów - chłodni 1kladoweJ pod Olszty­
nem. 

WARSZAW A, 7. !. Tkaczki i majstrowie nie u-
- Prezes Rady Ministrów mia- staj ą w walce o podniesienie 

nowa! tow. Jana Kiljańczyk„. produkcji. Wszyscy zapoznali 
dotychczasowego zastępcę kie- s ię z uch wa lą Rady Ministrów 
rownika Wydziału Handlu KC i wiedzą, że dalszy wzrost 
PZPR - podsekretarzem sta- wydajności pracy pozwoli im 
nu w Ministerstwie Handlu I na podn iesienie swej stopy 
Wewnętrznego. . życiowej . 

W walce o plan przodują 
tkaczki i. tkacze: Zaw1erncha, 
Wosik i Markiewicz oraz ma j­
ster Wyrwicki. Na szczególne 
wyróżn ienie za sługuje załoga 
tkalni Oddziału „B", która po­
stanowiła plan w s<yczniu 
wykonać w 104 proc. 

* •. * 
Z każdym dniem kraj 

nasz staje się silniejszy gos-

praea ptłlityezna 
U chwała Rady Ministrów z dnia 3 stycz-

nia br. w sprawie zniesienia bonowego 
zaopatrzenia, regulacji cen. ogólnej podwyż­
ki plac I zniesienia ograniczeń w handlu 
nadwyikamJ produktów rolniczych - jest 
decyzją olbrzymiej wa.gł. „Zrozumienie ;e; 
inaczenla i wyjaśn ienie jej sensu masom -
powiedział tow. Ochab na na.radzie war­
szawskiego aktywu Frontu Na.rodowego -
stanowi najwai:niej sze zadanie, jakie obec­
nie stoi przed nami'". 

Na naszą panię. która Jest kierowniczą 
siłą Frontu Narodowego. spada w chwili 
obecnej, gdy realizujemy tak niezmier nie 
doniosłą, uchwalę rządu, olbn:ymia odpo­
wiedzialność za. uświadomienie szerokich 
rzesz społeczeństwa o znaczeniu Jej dla dal­
sze10 pomyślnego rozwoju naszej Ojczyzny, 
dla wzrostu dobrobytu mas pracujących, 
odpowledzlalnoU za sprawne wprowadzenie 
jej w źycle. Doprowadzić do świadomości 
ka:tdego człowieka pracy w Polsce, że 
uchwała podcina nogi WHelkiego rodzaju 
spekulantom I kombinatorom, że w perspe­
ktywie zapewnia klasie robotniczej I pra­
cującemu chłopstwu wzrost realnych do· 
chodów. ie Jest bodźcem do dalszego pod­
niesienia wyda.Jności pracy - oto zaszczyt­
ne i pilne zadanie każdego czlonka naszej 
partii, każdego aktywisty Frontu Narodo­
wego bez względu na środowisko, w kló­
fJtn przebywa, bea względu na miejsce I 
charakter jego pracy. 

AbJ móc głęboki sens I da.lekoslężne zna­
czenie uchwały wyjaśniać masom pra.cują­
cym, k&Wy członek partii I aktywista Fron­
tu Narodowego powinien w pierwszym rzę· 
dzie sam l1' gruntownie zrozumleii. Poważ­
ną rolę powinno tu odegrać prócz zebrań 
partyjnych, itbrań kół prelegentów I na.ra d 
grup agi&atorów - szkolenie partyjne oraz 
Indywidualne aapoznanie się z uchwalą, 

-z przemówieniem tow. Ochaba, komentarza.-
ml prasy partyjne!, z Notatnikiem Agila.tora 
I materiałami pomocniczymi wydanymi 
przea Wydział Propaaandy KC PZPR. 
Aglłatorzy nasi, kt6ray mają tak bogate 

doświadczenia pracy w okresie przedwybor. 
czym, powinni obecnie doświadczenia te cał­
kowicie wykorzystać w eelu dotarcia do 
każdego robotnika, pracującego chłopa., pra­
cownika umysłowego, do rodzin ludzi pracy 
w mieście I na wsi z prawdą o uchwale. 
Pamiętać należy o tym, że tam, gdzie nie 
dociera nasze stowo prawdy, dociera plotka 
wroga, plotka spekulanta, wypaczająca treść 
l sens uchwały. 
Wyjaśniać uchwałę trzeba za pomocą ar-

. JUMenłów konkretnych, gdyż operowanie 
ftazesaręl nie tylko nie przekona robotnika., 
ale, wręea przeciwnie, zniechęci go do pro­
wadzenia 1 nami rozmowy. Jednocześnie pa­
mlęta.ć należ31 , że agitacja nasza winna być 
ofensywna. Nie można tylko czekać na wro­
gą plotkę, a później zbijać ją, nie można 
czekać, a:i: plotka ta zosta.nie przez nie­
świadomego człowieka powtórzona, ale 
trzeba śmiało Iść do ludzi, prowadzić ro:i;­
mowy na temat uchwa.ly Rady Ministrów, 
na temat polityki władzy ludowej. 

Do pracy uświadamiającej w masach trze­
ba wciągnąć nie lylko wszystkich członlców 

pa.rtil, ale również nerokl aktyw Frontu 
Narodowego, związków za.woduwych, ZMP, 
Ligi Kobiet i innych organizacji masowych, 
uzbrajając go w mocną argumenta.dę, w 
umiejętność rozbijania plotek I oszL-zerstw 
wroga, w głębokie przekonanie o słuszności 
naszej drogi. 
Poważni\ rolę w przenoszeniu I wyjaśnia­

niu ucllwaly powinny odegrać organizowa· 
ne w zakładach pracy przez związki zawo­
dowe punkty lnformacyJne. Do pracy w 
tych punkta.ch trzeba skierować na.jlepiej 
uświadomionych towarzyszy spośród ak­
tywu. 
Specjalną opieką należy otoczyć kobiety, 

które są mniej odporne na plotkę wroi;-a I 
na nieświadomości których wróg zechce 
p1·zede wszystkim terować. Im to należy w 
pierwszym rzędzie tłumaczyć, że uchwala z 
dnia 3 stycznia pełna Jest troski o dobro 
maLki I dziecka, znacznie podnosi wysokość 
zasiłku rodzinnego I pozostawia m. In. bez 
zmian opiaty za pobyt dzieci w przedszko­
la.eh. 

Dla popularyzacji I wyjaśnienia uchwały, 
uruchomić trzeba wszy.st kie środki naszej 
prnpai:andy. · Gazetki ścienne, radiowęzły, 
czytelnie, biblioteki, świetlice powinny 
w~bogacić swą, pracę umiejętnością prze­
noszenia. głębokiej I słusznej treści donio­
słej reformy. 

llotychcz„sowe doświadczenia . w dzia.łal­
nosci naszych organizacji partyjnych nad 
pupula.ryzacJą I realizacją uchwały Ra.dy 
l\.unistrów świadczą o tym, że w niektórych 
urgamzacjacb praca polityczna nie Jest na· 
lezycie doceniona. z Jednej strony spotyka 
su: w niektorycb ori;-anlzacjach ten dencje do 
zan~dbania pracy politycznej, wszechstron­
U•e wyjaśnia1ące1 uchwalę i zastąpienia Jej 
zwykłym.i ogłoszeniami I informacjami ad­
minisLracyjnymi, z drugiej zaś - niektorzy 
towarzysze usiluJii w l'OZmowie z ludźmi u­
nika(> trudnych zagadnień. spłyca.ci je, nie 
wyjaśniają wszechstronnie I konkretnie sta­
wianych 1m pytali. 

Zarówno Jedno jak I drugie zjawisko J~st 
bardzo szkodliwe. Zródlem tych zjawisk 
je~t niezrozumienie przez niektó1·ych towa­
rzyszy faktu. iż realizacja uchwały z dnia 3 
stycznia br. nie tyłku nie została zakoliczona 
z chwilą wywieszenia nowych cenników I 
przeprowadzenia. rema.nentów, ale teraz 
Uopiero się zaczyna. 

Chodzi o sprawo; bardzo doniosłą. Aby za­
bezpieczyć pełne zwycięstwo w walce pue­
ciwko spekula.ntom i kulakom, należy mak· 
symalnie podnieść aktywność patriotyczną 

najn.erszych mas pracujących naszego kra­
jn w walce o wykonanie planów produkcyj­
nych, o wzrost wydajności pracy, o umuc· 

'nienie •pójni między miastem a wsią. o u· 
rzeczywistnlenle naszego wielkiego Progra· 
mu Frontu Narodowego. -

Wszystko Io możemy zrobić jedynie po· 
przez wzmożoną pracę polityczn~ Pra.ca. po. 
lityczna decyduje o tym, w jaklm stopniu 
uodpornimy szerokie rzesze w mieście I na 
wsi przeciw podszeptom wroga I reakcyj­
nym plotkom, w jakim stopniu uaktywni­
my te rzesze w budownictwie socjalistycznej 
Polskl. 

W salach przędzalni średnio­
przędnej w ZPB IM. DUBOIS 
gwarno. Odbywa się tu wy­
plata dodatku wyrównawcze­
go. Prządk i i obciągacze odbie­
ri.ją pieniądze i rozchodzą się 
do swych maszyn. Urz.;dnicy 
biura wypłat pracowali z po­
ni edzi ałku na wtorek całą noc, 
aby w dniu 7 stycznia doko· 
r. ać wypła ty dodatku wyrów­
nawczego. Obciągacz Wojta­
szek otrzymał 102 zł za 14 dni , 
prządka Wawrzonek - 80 zł. 
Prządka Leokadia Owczarek 
rozmawia z ludźmi, odbieraj ą­
cymi dodatek. Ona pracuje .ia 
popoludnl owej zmianie i póź­
niej odbierze swoje pieniądze . 
Teraz chci ała si ę -dowiedzieć . 
ile otrzymały prządki i co 
mówią o nowej uchwale rzą­
du. 

- Ter az musimy produko­
wać jeszcze więcej - mówi 
czo łowa przodownica pracy 
Owczark owa - gdyż od prze­
kroczeni a naszych planów pro­
dukcyjnych zależy podwyższe­

nie na szych zarobków, podnie­
sienie naszeg·o dobrobytu. 

Leokadia Owcza rek czynem 
dokumentuje swe uznanie dla 
uchwały rządu . Od pierwszych 
dni stycznia rytrniC'.mie wyko­
nuje sw e piany produkcyjne w 
108 proc. 

1 Z majs trów przędzalni śred­
nioprzędnej na pierwsze miej­
sce wysuwa się Władysław 
Rzepecki, wykonujący obecnie 
swe plany w 109 proc„ oraz 
Stanisław Czarnecki - 106,2 
pr oc. Natomiast majster Ber­
nard Domański wykonuje plan 
zaledwie w 98 proc. 

Zespoły 

informacyjne 

w zakładach pracy 
W łódzkich zakładach wy­

wieszone zostały tabele z do­
kładnym wyszczegolnieniem 
dawnych i n-0wych stawek. 

Na pytania i n teres uj ące za­
łogę, odpowiedzi udz.ielaJą .pe­
cjalne zespoły informacyjne, 
kc;rzystaj ące częs to z pomocy 
t;::brycznych radiowęzłów . 

Ten obiekt Planu 6-letniego 
- to nowy wielki sukces pol­
skiego robotni lta i inżyniera . 

W ci<igu L 7 miesięcy wybudo­
wano gmach o 5 kondygna­
cjach, zainstalowano w nim 
skomplikowane aparaty i urzq­
dzenia. Cało&!: wypc.sażenia 
chłodniczego z w~·jątlciem 
sprężarek. które otrzymano z 
NRD, dostarczył przemysł kra­
jowy. Uruchomieni a sprężarek 
dokona li we własnym za kresie 
fachowcy polscy , przy czym 
wyróżnili się szczególnie : inż. 
J _ Per kowicz, mistrz chłodni­

czy W. Jaskóła oraz kierownik 
robót montażowych W. Rach­
mański. 
Przemysł spożywczy otrzy~ 

mal w postaci nowopow~talej 
chłodni poważny magazyn, 
który usprawni w woj . ol­
sztyńskim go:;podarkę artyku­
lami żywoosciowymi. 

Komory chłodnicze I zamra­
żalnie tunelowe wyposażone 

zostaly w specJalne urządzeni• , 
które utrzymują jednakową 
temperaturę. Oddzielne komo­
ry przeznaczono dla przecho­
wywania ryb. W piwnicach 
chłodni składowane bęclą owo­
ce, masło i inne artykuły spo­
żywcze. 

Przy budowie chłodni użyto 
jako materialu izolacyjnego -
tzw piano-szkła, którym za­
stąpiono znaczne ilości korka 
sprowadzanego z zagranicy. 

Rozszerzone posiedzenie 
Łódzkiego Komitetu 
Fron\u Narodowego 

Biuro Łódzkiego Komitetu Frontu Narodowego po­

daje do wiadomości, że w piątek, tj. dnia li bm. o ł[odz. 
18, w gmachu ORZZ przy ul. Traugutta 18, II pietro, 

sala Nr 209, odbędzie się ROZSZERZONE POSIEDZE­

NIE ŁKFN, na którym winni być obecni członkowie 

Łódzkiego Komitetu Frontu Narodowego, . prezydiów 

dzielnicowych Komitetów Frontu Narodowego oraz za­
proszeni aktywiści Frontu Narodowego. 

Rozruchy na· Krecie 
1 

W mił'ście portowym Sudy 

doszło do krwawych starć ludności 

z marynarza1ni angielskimi 
W dniach 3 I 4 bm. doszło w cofaniu si ę marynarzy J!.n.!riel­

Również podczas wypłat do-
da tków wyrównawczych, ro- por towym mieście Sudy (wy- sk1ch na pokład Ich okrętu. 
botnice otrzymują dokładne spa Kr eta) do poważnych starć Po obu stronach są ranni. 
v.-y jaśnienia. m iędzy marynarzami angiel· 

Sc1any skl e pu mi~sneqc P"ZY ul. Ja„acza 2S obw•eszone „oż„ 
neqo rodzaju wędlinami . Podobnie zaopatrzone były wszystkie 

sklepy miesne w całel Łodzi . 

Masłc1 nie zab„akn1• - iapewniall khentów spr-zedawcy 
sklepu spożywczeqo PSS przy ul. Kil•ńsk1eqo 153. 

W sklepie lflkstylnym przy ut. Pabian ickiej t 88 kil enci zna]· 
dowali boqaty wybór materiałów wlók1ennoczych. 

ro10 - Joselewtcz 

„Dlaczego Ja dostaję tylko skimi z przybyłego tam lotni-
7e zl doda tku, a 5<1 takie 
~zwaczkt, które dostają znact- skowca a miej scową ludności ą. 
me więcej? - pyta majstra W d ruu 3 stycznia pijani ma­
salowego Pod si adło , szwaczka ryna rze angiel scy rozbili kiosk, 
ZPO im. Więc kowskiego -

1 
należący do inwalidy zabrali 

Po uzyskaniu inwestytury W ~niach 9- 21.1. 
Regina Trzaska iska. mu towar i pobili g~. ' 

„Widzicie µi jest tąk - od- _ 
powiada majster - w grudniu W dmu 4 bm: marynar~e 
wasz zarobek wyniósl 593 zł. angielscy napadli i zranili 
Dlatego za 18 dni, za które konduktora autobusu, który 
otrzym ujecie wyrównanie, to zażqda! od nich opiaty za 
jest od 4 do 21 bm. wlączn i e , przejazd. Mieszkańcy m iasta 

Rene Maye1· 
podejmu~e próbt: utworzenia 

nowego gabinel11 

sesja egzam:nacyf na 

dla słucha czy 

studium zaocznego 

dodatek wasz wyniósł 78 zł. W nocy z S na 7 bm. kan­
Pracowałyście w grudniu nie- stanęli w obrnnie konduktora. dydat na premiera, radykał 
7.le, ale możliwości wasze były Doszło do starcia, które przy- Rene Mayer, uzyskał od Zgro­
znacznie większe, bo np. taka brali:> jeszcze większe rozmia- madzenia Narodowego in we­
Nowakowska, Rejzlerowa, czy styturę (upoważnien ie do u­
inne. pracujące w tych samych ry gdy za i nterweniowała żan- tworzenia nowego rządu) . 
co wy warunkach, o wiele was darmeria, używając broni pal- Przed głosowaniem, Rene 
wyprzedziły. Rejzlerowa np. nej. Komendant bazy morskiej Mayer złożył oświadczenie o 
wyrabiała przeci ę tnie normę w w Sudy dla uśmierzenia roz- swoim programie rządowym. 
230 proc. Dlatego w grudniu ruchów zmuszony był wezwać ! Oświa?czył on, że pierwszym 
zarobiła 1.022 zł, a jej doda- _ _ zadaniem przyszłego rządu bę­
tek wyrównawczy za 18 dnl z Kanea oddziały wojska. Za- dzie zatwierdzenie budżetu 
wyniósł 130 zł 81 gr. mieszki ustały dopiero po wy- państwowe.110 i że konieczne 

szkoly oar!yjnej orz~ KG 
Dyrekcja szkoły partyjnej 

przy KC zawiadamia, ie sesja 

egzaminacyjna dla słucha.czy 

będzie zreduk()wanle wydat­
ków o 80 - 100 milionów 
franków. Już w toku swych 
rozmów z przywódcami posz­
czególnych stronnictw pod­
kreślał on, że w zasadzie mu­
szą być zredukowane wydatki 
na cele cywilne. Mayer oz- studlnm zaocznego rozpocznie najmil również , że rząd wy-
sunie kwestię zmiany konsty- się 9 stycznia I trwać będzie 
tucji w celu udzielenia pre-
mierowi szerszych pełnomoc- I do 21 stycznia 1953 r. Obec-
nictw. ność słuchacz.v obowiązkowa. 
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Boqdan Tkaczuk, Łód:t, Plac Wolności li, uczeń - wa­
nienka. 
Helena Bernaciak, Łódź, Nowoqrodzka 23 - , Pończochy 
jedw. 
Wacław Barwiński, Łódź, Kilińskleqo 120, ~obotnlk 
fiołki alpejskie. 
!wonna Pacak, Łódź, Przejazd 12, prac. umysłowa 
Instalacja telefonu. 
Marla Włodarczyk, Łódź. Suwalska 1, kslęqowa - poń· 
czochy jedw. 
Stefania Z ielińska, Łódź, Niska U. prac. umysłowa 
album. , 
Sabina Wolniewicz, Andrespol," ŁZCB, maszynistka 
czapka. 
Alina Stępniak, Łódź, Kościµszkl 9, nauczycielka - ko­
lekcja P"Plerosów. 
Antoni Banasiak, Łód:t, Buczka, majster - abonament 
na zawody AZS. 
Boqdan Rybiński, Łódź, Zqler~ka 163, uczeń - lustro. 
Jadwiqa Pistynek. Łódź, Armil Ludowej 30, urztdnicz· 
ka - pończochy Jedw, 
Jan Cedzyński, Łódź, Mostowa 3, rzeczozn11wca wełny­
woda kwiatowa. 
Roman Psykowskl, Łódź, Zqlerska 42, robotnik - kal„ 
sony. 
Jan Blqoszewskl, Pabianice, Gwardii Ludowej 19, ener· 
qetyk - stylony. 
Czesława Sołtysówna, Łódź, Zapolskiej 33, urztdnlk 
skarpety. 
S!efan Ratajski, Piotrków, W!erzejska 211, robotnik 
wieczny ołówek. 
Józef Jaśkiewicz, Łódź, Narutowicza 38, ślusarz - wo• 
da kwiatowa. 
Halina Plewińsł<a, Łódź, Próchnika 14, prac. umysłowa 
- kryształ. 
Zbiqniew Skowrońsl<I, Pabianice, Reymonta 5, student 
- pończochy Jedw. 
Sylwester Olińskl, Łódź, Próchnika I, malarz - poń· 
czochy baw. 
Stefan Sobieraj, Łódź, Oqrodowa 28, student - akar· 
pety. 
Hann• Andrzejewska, Łódź, Piotrkowska 84, studentka 
- książka. ' 
Grażyna Ziemba, Łódź, Próchnika 7, studentka ~ ~P•· 
Jacyki". 
Zblqniew Rynczarskl, Łódź, Piotrkowska 48, stu!lent -
skarpety. 
Zofia Marzec.. Łódź, Pieniny 30, robotnica - kryształ. 
Maria Koleśnicka, Łódż, Wólczańska 121, uczennica 
książka. 
Maria Sowińska, Łódź, Oyąasińskleąo, 6, urz9dnlc2'kll 
pończochy jedw. 
Józef Pieczewski, Ząierz. Łódzka 82, podmlstrz prztdz. 
- teczka. 
Dorota Grynberq, Łódź, Połudnowa 23, ksl9ąowa -
pralka. 
Eu<;1eriia Piklńska, Łódź, SokC>Ja 5, szwaczka - kupcm 
żorzety. 

Henryk Kleras, Łódź, Zarzewska 2, robotnik - pończo· 
chy baw. 
Edward Zalisz, 
czochy jedw. 

Pożdzienice, p-ta Zelów, uczeń - poń-

Jan Bartqak, Łódź, Piotrkowska 181 - kll":tka. 
Barbara Liszkowska, Łódż, Aleja Róż, studentka - ka· 
jesony. 
K~rol Stawski, Łqdt, Sienkiewicza 37, mechanik - tecz· 
ka. 
Marian Jańskl, Łódź, Narutowicza 49, spawacz - ko-
szula. . 
Danuta Chudzik, Łódź, Sterlinqa 17, robotnic• - poń· 
czochy jedw. 
Leonia Frydman, Łódź, I Maja 1, ekspedientka - ko· 
1zula. 
Zyqmunt Plechańskl, Łódź, Pojezier1k11 58, kotoniarz 
szalik. 
Józefa Nowlnowska, Łódź, Wojska Polskleqo 123 
arytmometr. 
Boiesław Walter, Pabianice, Konopnickiej 211 - skł!rPlt' 
ty nylonowe. 
Piotr Pabisiak, Karsznice, Kałutewskleqo • : maszynista 
kuchenka. 
Jadwiqa Siedlak, Konstantynów, 19 5tycznla 48 - ku· 
pon na podomkę. 
Ratai Wyraz, Łódź, Złota 2, student - stylony. 
Ferdynad Kryłłowlcz, Łódź, Piotrkowska 211, aJusarz 
lustro. 
Marla Czarnęcka, Łódź, Sienkiewicza 61, 
kupon na biel iznv. 
Nonn.a Sztok, Łódi, 
pończochy baw. 
Natalia Stawińska, 

ucunnlca 
' Wiłckowskleqo 4, uczennica 

- kosmetyczka. 
Łódź, ,Narutowicza 28, maszynistka 

Janina Janikowska, Łódt, Killńskleqo 258 - serwis 
obiadowy. 
Maria Wiśniewska, Łódt, Warszawska 36, uczennica 
ielazko elektryczne, 
Waldemar Płachecki, Łódź, Oqrodowa 28, student 
wieczne pióro. 
Janina S i cińska, Łódt, M. Piotrowlczowej 16 - paple· 
rośni ca. 
Tadeusz Hałas, Warszawa, nofer - koszyk do chleba. 
Henryk Jaszczak, Łódź, Franciszkańska 21, urz9dnlk 
pończochy jedw. 
Józef Sierzchała. łódź, Tkacka 11, emeryt - balia. 
Boqdan Kwiatkowski, Zqierz, 17 Stycznia 14 - termos. 
Piotr Fll1pow5kl, Łódź, Narutowicza 47, uczeń - chu· 
steczki do nosa. 
Franciszka Kiełbik. Łódź, Gdańska 93, urztdnlk - fty· 
lony, 
Aleksandra Kasprzycka, Wieliczka, Slercza 125 - 1kar­
pety. 
Renata Kapral, cukrownia Wieluń, urzcdnlczka - pu· 
dernlczka. 
Krystyna Twarowska. Łódź, Nowomiejska 3, maszynistka 

- sweter dziec i ęcy. 
Stefan Wróbel, Pabianice, Poprzeczna 13, fryzjer -
klost: do owoców. 
Maria Krysiak, Łódź, Poznańsl<a 45, urz~dnlk - tyran· 
dol. 
Danuta Broda, Łódź, Wólczańska 77, urzcdnłk - bilet 
do ,,Lutni". 
Jan Twardowski, Łódź, Podrzeczna 14, urztdnlk - sty-
lony. • 
Władysław FellcJan1ak, Łódź, Przełęcz 8, urzędnik -
bleflzna damska. 
Alina Danielewska, Łód:t, Przybyszewskłeqo 23 - abo· 
name11t na zawody AZS. 
Jre~eus.z Leśnlowsi<i, Łódź, Kilińskleąo 117 - torba do 
zakupów. 
Jerzy Klimek, Tomaszów, Szczośllwa 92 - woda kwiato­
wa. 
Gratyna Łecka, Łódź, Folwarczna 49, urztdnlk - bluz· 
ka. 
Janina Szremsica, Szynklelów, p-ta WJ.eluń - komplet 
ciesielski. 
Józef Jurewicz, Łódź, Sosnowa 28, krawiec - rtkawlcz· 
kl. 
Kazimiera Ke>tynla, Slerzchawy, p-ta Gotatowlce - ku· 
pon sukienkowy. 
Leszek Sokołowski, Łódź, By5trzycka 5-7 - maszynk11 
do mięsa. -
Anatol Kryn•za, Łodź, Jaracza 45 - qarnkl. 
Janusz Stefaniak, Łódź, Wojska Polskieąo 19, uczeń -
serwis obiadowy. 

Danuta WoJclechow•ka, Łódź, Nowy Swlat 48, uczeń 
wieczne pióro. 
lqnacy Trzeszczak, Pabianice, Pl. O;tbrowskleqo 8 -
płaszcz iqlelitowy. 
Krystyna Sońta. Łódź, Wólczańska 41 - pończochy baw. 
Wanda Danilczuk, Łódź, Killńskleqo 61 - bielizna dam• 
aka. 
Euqeniusz Blałoslńskl, Aleksandrów, 1 Maja 8 - poń· 
czochy jedw. 
Henryka Kajdanluk, Ozorków, Zymlerskleąo 9, ekspe· 
dientka - serwis do kompotu. 
Andrzej Borosławskl, Łódź, Grabową 3, uczeń - blellz· 
na damska. . 
Czesław Haus. Łódź, Zielna 13, cholewkarz - pantofle. 
Mieczysław Czajkowski, Łódź, Tarqowa 19, tokar11: -
kryształ. . 
Jerzy Wlodarczyk, Skarżysko, 3 Maja 279 - kosrula. 
Władysława Brymas, Łódź, Zarzewska 31, urzędnik -
książka. 
Franciszek Pa,ko, Łódź, Klinowa 1 O, dziewiarz, - poń• 
czochy I dziec. 
Tadeusz Kowalski, Łódt, Wojska Pe>lskleqo 110, robo­
tnik - tlołkl alpejskie. 
Antoni Szułkiewicz, Łódź, Zmienna 18 - bezpł. napra• 
wa obuwia. 
Bronisław Walczak, Łódź, Ziołowa 70, pakowy - wlecz· 
ny ołówek. . 
Jadwiqa Korobczuk1 Łódź, Chalubińskleqo 1 - encyklo-
pęclia radziecka. ' 
Janusz Wieliński, Łódź, Starorudzka 21, spawacz 
książka. 
Zbiąniew Sodołskl, ł:,ódt, Piotrkowska 93, student 
wieczny olówek. 
Janina Walczewska, Łód1- Podrzeczna 11, robotnica 
pończocłiy jedw. 
Alicja Kullan, Łódź, Struąa 33 - l<Slążka. 
Bronisław $wlątczak, Łódź, Miedziana 16, robotnik 
chusteczka na qłowę. 
Bolesław Muras, Łódt, Wschodnia 82, prac. umysłowy 
- krysztal .. · 
Henryk Jaros, Łódt, PoqorzeJ 15, !'"istrz tkacki -
komplet siatkówki. 
Stanls.ł.~w Cie~lak, Łódt, Łaqlewnlcka 73 bilet do. 
„Lutni • 

Naqrody - odbierać motna codziennie w l'edakcjl 
„Głosu Robotniczeąo", Łódź, Piotrkowska 96, w ąodzl· 
nach od 9 do ł8. 

Kolejną listę zdobywców naąród - opublikuje· 
my w następnym numerze. "--- ,,...„ .:: . . , ,„..._~<;:" 
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Masowa 
dezercja 
z armii 

amerykańskiej 

Nowe 
bardzo korzystne 
warunki kontraktacji 

Bezrobocie 
bicz · klasy robotniczej 

NOWY JORK, 7. 1. 

• 

W „wielkiej prasie" piszą o 
tym pod drobnymi tytu­

łami. A dzieje się to niemal 
codziennie: „Likwidacja fa· 
bryki Lavaletta - 1.400 osób 
pozbawionych pracy", „Zam-
knięcie zakładów Hotchkissa 

Ozlennlk „Louisvive Times", 
ukazujący się w stolicy stanu 
Kentucky podaje, że dezercja 
z amerykań&kich sil zbrojnych 
przybrała ostatnio „alarmują­
ce rozmiary''. W roku 1952 -
pisze dziennik - w stanie 
Kentucky ukrywało się 4 ty­
siące dezerterów. Dziennik 
podkreśla, że w wielu wypad­
kach przyczyną dezercji jest 
chęć uniknięcia w ten sposób 
wysyłki na fnmt koreański. 
Wskazując, że w innych sta­
nach USA sytuacja nie je&t 
lepsza, dzienni!k obliczą, że 

ogółem w Stanach Zjednoczo­
nych ukrywa się 25 - 30 ty­
sięcy dezerterów. 

zywca· - 1.400 zwolnionych'', „402 ro­
botników zredukowano w 
przedsiębiorstwie Forda w 
Poissy", „Skrócenie dnia pra­
cy w zakładach Renaultil". 

WARSZAWA, 7. 1. 
Regulacja cen i zniesienie o~anlezeń w 5przedażY nad­

wyżek produktów rolnych, wprowadzone przez uchwałę 
Rady Ministrów z dnia 3 stycznia oraz ustalenie nowych, 
bardzo korzystnych dla chłopów warunków kontraktacji 
żywca ponad obowlązkow~ dostaw:v, stwarzają zachętę do 
zwiększania hodowli tniody I bydła, do dal1zego wzrostu 
produkcji, stanowiącej podstawę powiększania dochodu w$1. 

Za tymi skromnymi t.Ytuła· 
mi kryje się tragedia wielu 
tysięcy żywych ludzi, kob iet i 
mężczyzn, przed którymi każ­
dego dnia staje straszna per­
spektywa. że do domu nie 
przynioeą ani jednego ~ous, A 
w domu i bez tego jest bar· 

Wśród dolarowvch 
„urzyjaciól" 

Rząd USA 
obawia . się 
filmó1ł·„e 

angielskich 
LONDYN, 7. 1. 

Prasa angielska donosi, że 
zgodnie z osławioną ustawą 

Me Carran.a wszystkie filmy 
angielskie ~sportowane do 
Stanów Zjednocz<>nych będą 
podlegały specjalnej cenzurze. 

Za trzodę mięsno - słonino­
wą i bekonową, kontraktowa­
ną i dostarczaną ponad obo­
wiązkowe dostawy w termi­
nach ustalonych umową, ho­
dowcy otrzymają zapłatE;: we­
dług nowego cennika oraz 
prawo do nabycia paszy tre­
ściwej, węgla i płótna. 

Zapłata za każdy kilogram 
żywca z dostaw kontraktowa­
nych zarówno sztuk mięsno­
słoninowych jak' i bekono­
wych zostąla znacznie pod­
wyższona. Np. za każdy kilo­
gram sztuki extra słoninowej 
hodowca otrzyma 15.90 zł -
14.80 zł lub 13.90 zł, w zależ­
ności od strefy, do jakiej za­
liczony został powiat, w któ­
rym hodowca mieszka. 

Podobnie - w zale~nośc! 
od strefy ustalona została o­
płata za żywiec bekonowy I 
wynosi dla sztuk zaliczonych 
do I klasy I dostarczonych w 

Nowe ~nawania 
Od dnia 5 bm. eksporterzy fil- • • I" ł ' 
mów muszą dołączyć pisemne 1mper1a IS OW 
oświadczenie stwierdzające, że Prasa podaje z Bejrutu, że 
treść tych filmów „nie siano- według doniesień dziennika 
wi groźby dla ;lmerykańskie- egipskiego „Al Ahbar'', na od­
go stylu życia". Jeśli eksporte- bywającej się obecnie w Lon­
rz;r angielscy nie podpiszą ta- dynie naradzie zastępcy sekre­
kiego oświadczenia - stwier- tarza Departamentu Stanu 
dza dziennik „Daily Mirror" - USĄ Byroade'a z przedstawi­
to „filmy ich zostaną atrzy- cielem ministerstwa spraw za-

w portach arnerykań- granicznych Wielkiej Brytanii 
mane omawiana jest sprawa wciąg­
sk.ich na nieokreślony czas". nięcia Pakistanu i Iranu do 
Dziennik określa nową samo- montowanego przez imperiali­
wolę władz USA ja.ko „wyraz l stów tzw. „Dowództwa Srod-
wściekłego maccarrani.zmu". kowego Wschodu". 

Nieudana impreza 
propa~andowa USA 

PARYŻ, 7. l. 
Jak donooi prasa duńska, 

na początku ubiegłego roku 
wyjechało do Stanów Zjedno­
czonych z Danii 42 specjalnie 
wybranych robotników - meta-

Iow<:ów, którzy mieli praco­
wać przez pewien czas w Sta­
nach Zjednoczonych, aby za­
poz.nać sję z „przodującymi 
metodami amerykańskiej pro­
dukcji i z amerykańskim sty­
lem życia". 

Organizują<: ten propagan­
dowy wyjazd, Amerykanie o­
biecali robotnikom duńskim 
zatrudnienie w zakładach 
USA, dogodne warunki miesz­
kaniowe i wysokie place. 

śc iśle ustalonych terminach dzo trudno. Nie ma pieniędzy, 
16.35 zł, 15.15 zł oraz 14.25 zł ani kredytu. Długi u sklepi-
za 1 kg. karza, piekarza, mleczarki... 
Zwiększona zoslała również Czyteh;1ikowi tych słów tru· 

ilość pasz treściwych, jaką dno wyobrazić sobie uczucie, 
ma prawo kupić chłop kon- gdy człowiek zostaje _pozb<l­
traktujący trzodę chlewną. Za wiony p):acy, pozbawiony 
kaidy kilogram tucznika lub środków do życia i nie może 
bekonu dostarczonego w cza- utrzymać swej rodziny. Dla 
s ie od 1 stycuiia do 31 maja paryżan jednak jest to sprawa 
oraz od 1 września do 31 grud- codzienna. Wyciągnąwszy szy­
nia chłopi mają prawo zaku- ję stoją u wejścia do metro, 
pić po 1 kg paszy treściwej, a przed tablicami z ogłoszenia• 
przy dostawie w czasie od l mi o pracy. Czekają na pierw­
czerwca do 31 sierpnia chłopi , sze gazety, aby przejrzeć o· 
będą mogli kupić za każdy ki- I głoszenia o zapotrzebowaniu 
!ogram dootarczonego żywca siły roboczej. A póżniej za­
- 2 kg paszy. Ważne jest przy czyna się pogoń z.a pracą po 
tym, że cena i)aszy nie zosta- cał.ym Paryżu, pegoń, która 
la zmieniona . Chłopi będą ciągnie się tygodniami, z co­
sprzedawali tuczniki po ce- raz mniejszymi widokami po· 
nach znacinie wyższych, a le wodzenia. Wreszcie chwyta­
za pasze płacić będą ceny ta- ją się ostatniego środka -
kie .same, jak w 1952 roku. bez żadnej zresztą nadziel -

Poza paszą treściwą, hodow- zwracają się do oficjalnych 
cy dostarc:oojący zakontrakto- „biur poszukiwania pracy", 
waną trzodę <:hlewną na po- które są prawdziwym.i rynka­
nąd opowiązkowe dostawy bę- ml niewolników. 
dą mieli prawo kupić po 4 kg Niekiedy gazety donoszą o 
węgla Z<I każdy kilogram ŻYW- „nieszczęśliwych wypadkach": 
ca, a p01:1adto z.a ~ażdą sztu- „W Romainville powiesił 'się 
kę tuczmka i bekonu - 4 m 15-letni chłopiec który przed 
płótna. Węgiel i płótno będą dwoma dniami 'został zwol­
im sprzed.awane ,Po cenie o niony z pracy", „W Paryżu -
10 proc. mż.szej niż obecna ce-\ 26-letnl mężczyzna - ojciec 
na państwowa. dwojga dzieci zwolniony przed 

Przy zawieraniu kontraktów kilkoma dni~ml z pracy, po­
n~ trzodę z dost~w ponadobo- pełnił samobójstwo". 
Wlą_zkowych . kazd". hodowca Pętla bezrobocia coraz bar· 
m~ze zakupić zal!~~owo po dziej zaciska się dokoła sz:vi 
5t kg paszy treś~wei 1 po 20Q robotnika francuskiego. Ofi­
kg węgla za kazdą sztukę. c.ialnie ·- to „oficialnie" ma 

P<Jza. tym hodowcom, kon- tę samą wartość, co oficjalne 
traktuiącym trzodę chlewną · . · b · · eh 
państwo zapewnia prawo do przemowieme ur,z~.~zyJnY 
otrzymania 200 z! bezprocen- władców o .„wolnosci 1 ,,po­
towej pożyczki na kupno pro- koju" -. liczba bezi:obotn.vch, 
siąt przy każdej sztuce zgło- otrzymuiących :a-siłek, rue 
szonej do zakon traktowania, przekracza ~O tys1ę~y. Ale ~a­
pierwszeństwo przy szczepie- ma tylko, llczba mezał~tw10-
niu t!"lody przeciw różycy we- nych podan o pracę w „biurach 
dlug ulgowych opłat oraz poszu~iwąnia oracy''. wzrosła 
opiekti sanitarno-weterynaryj praw1e do 145 tys1ę<:y ~wy­
qą nad zakontraktowanymi nosi ' to dwa razy w1ę~el 
sztukami. niż w roku ubi egtym). !"~ocz 

· tego istnieje 2.5 m1l101~a 
Bardzo korzystne są również ś 1 bezrobotnych. Są to 

warunki kontraktacji cieląt czę c owo . li 
8 rzeźnych _ byczków i cieli- ci; k~órzy k1~yś pracowa • e 

czek, które będą dostarczane P?tmej stracili . pracę" i naw l 
na spęd wtedy, gdy osiągną ;i1e mogą znal,~zć. Ten~ r?dza· 
wagę 120 lub 100 kg w zależ- lU „statv~tvka w~tydl!Wle t1-

ności od rasy. za zakontrakto- kry;.va fakt, że . in: liony F~an­
wane cielęta, które będą do- cuzow, szczegolm~ kobiety, 
starczone na odstawy ponad- chciałyby pracowac, ale ora· 
obowiązkowe, hodowcy otrzy- c-- nie mają. Takie ukryte re­
mają bardzo korzys~ną cenę, zerwy niewykorzv:stanej s~ły 
wynoszącą przy I klasie 7,50 robocze.! nazywa się tu „nie­
zł za 1 kg żywca, dalej zalicz- widzialnym bezrobociem''. S!o­
ke w wysokości 200 zł na każ- wo „niewidzi~ lny" 07..narza , że 
da sztukę oraz obniżenie wy- kapitalizm nie chce go wi­
miaru obowiązkowej dostawy dz.ieć . 
mleka na rok bieżący o 300 l. W zwi ązku z tym szczegól· 

Andre Stil 
naczelny red aktor „HumRnlte" 
laureat Nagrody Stalinowskiej 

nej wagi nabierają twierdie­
n ia towarzysza Stalina w Pra· 
cy „Ekonomiczne problemy 
socjalizmu w ZSRR": 

„Kiedy się m6wl o sytuacji 
materialnej klasy robotniczej, 
to ma się zwykle na . uwadze 
robotników zatrudnionych w 
produkcji I nie bierze się w 
rachubę sytuacji materialnej 
tzw. rezerwowej armil bezro­
botnycb. Czy słuszny jest ta. 
kl stosunek do sprawy sytua­
cji materialnej klasy robotni­
czej? Sądzę, że nie jest słusz­
ny. Jeśli Istnieje rezerwowa 
armia bezrobotnych, której 
członkowie nie mają środków 
do żył!la oprócz sprzeda:iy swej 
siły roboczej, to bezrobotni 
nie mogą nie wchodzić w 
skład klasy robotniczej, a Je­
śli wchodzą oni w skład kla­
łY robotniczej, tp Ich ppłoże1\ie 
nędzarzy nie może nie wpły­
wać na sytuację materialną 
robotnlkó"' zatrudnionych w 
produkcji". 
Doskonałą !lustracją tego 

problemu może być Francja, 
szczególnie w okresie ciągłego 
wzrostu bezrobocia. Bezrobot­
ni POpadają w straszliwą nę· 
dzę. !OO-procentowym bezro· 
botnym przysługuje „prawo" 
do śmiesznie małego zasilku 
- 250 franków dziennie (1 
frank to trochę więcej niż 1 
grosz). Wyplata zasiłku wy­
maga szeregu warunków. któ­
re przyczyniają się do tego, 
że tak niewielka ilość bezro· 
botnych korzysta z zasiłku. 
W rzeczYWistości ci bez.robot· 
ni pozostają na utrzymaniu 
tych, którzy jeszcze pracują. 
Przedsiębiorstwa i rząd wyko­
rzystują grożbę bezrobocia, 
nieustannie wiszącą nad pra­
cującymi, dla coraz to więk­
szej ich eksploatacji. 

Im bardziej wzrasta ekono· 
miczna degradacja i nędza, 
tym jaśniejsze stają się dla 
robotników przyczyny rodzą· 
ce te zjawiska. Klasa robot­
nicza widzi te prz,yczyny w 
polityce zdrady narodowej i 
wolny, która ogromnym. do­
datkowym ciężarem legia na 
ich barki. Robotnicy coraz 
jaśniej rozumieją, że taką po­
litykę prowadzi nie tylko bur· 
żuazja, ale i jej główne zaple· 
cze - socjałdemoll:r.acj:i. 

Obecnie. gdy zdemaskowa­
no istotę „atlantyckiej" POli­
tvki. powstały warunki dla 
wzmocnienia jedności klasy 
robotniczej w walce przedw­
ko nędzy, pod sztandarami Ge­
neralnej Konfederacji Pracy. 

Walka robotników francus­
kich o zaspokojenie ich żądail 
ekonomicznych łączy się ściś­
le z walką o wolność, o nie· 
zawisłość narodową. Tylko 
taka walka może cofnąć F ran­
cję z obecnej, zgubnej dla niej 
droii;i. 

Francuska Partia Komuni­
styczna zdecydowanie kieruje 
tą walką po linii organizowa­
nia szerokich wspólnych ak· 
cji, które w rezultacie beda w 

ZAKOlłCZENIE MIESIĄCA 
PRZYJA2:Nł 

KOREANSKO·RAOZIECKIEJ 
W Koreańskiej Republice Lu­

dowo-Demokratycznej zakończył 
5it Miesiąc Priy jaźni Koreańako­
Radzieckiej. W okre~ie tym oko­
ło 3.000.000 mleszkariców miast I 
wsi wysłuchało odczytów I poqa· 
danek o kraju socjal izmu, o osi"· 
ą'lięciaeh ludzi radzieckich w 
rozbudowie przemysłu, w rolnic· 
twie, w dziedzinie nauki, kultury 
i sztuki. 

Już od polowy J952 r. zaczę­
ły napływać do Danii niepoko­
jące listy od robotników duń­
skich, którzy skarżyli się na 
bardzo zie warunki mieszka­
niowe, niskie zarobki, wysokil' 
podatki i prymitywne warun­
ki pracy w przemyśle. Pod 
koniec 1952 r. wszyscy ucze­
stnicy duńskiej ekipy zbuntn­
wali się i zażądali odesłania 
ich do Danii, Mimo iż rząd 
duński, pragnąc uniknąć skan· 
dalu , polecił swe.t ambasadziE.• 
w Waszyngtonie wypłacenie 
zapomóg pieniężnych wszyst­
kim robotnikom ekipy duń­
skiej - odmówili oni pozosta­
nia w Stanach ZJednoczonvch. 
Po powrocie do Danii, robot~ 
nicy duńscy w wywiadach 
prasowych podkreślali ciężką 
sytuację materialną mas pra­
cujR_cych w Stanach Zjedno­
czonych oraz zdemaskowali 
legendę o przodującej techni­
ce przemysłu amerykańskier.?. 
Robotnicy duńscy wskazali 
również na szczególnie niski 

Lud Francji domaga się 
rzqdu niezawisłości narodowej 

BUDOWA AMERYKANSKICH 
URZĄOZEN WOJSKOWYCH 

POO KAISERSLAUTERN 
Aqencja AON donosi, :te amery· 

kań•f<ie wojska interwencyjne za· 
trudniły około 60 tysięcy robotni· 
ków przy budowle urządzeń woj· 
skowych I luksusowych mieszkań 
dla wojskowych amerykariskich 
w pobl iż,u Kaiserslautern. Rob9t· 
nicy ci wyzyskiwani SCl bez s.kru· 
putów przez przedsiębiorców, ~tó· 
rym Amerykanie poiecili wykona­
nia poszc~eQól nych robót. W oko· 
licach obJttych tymi robotami pa· 
nuje nieopisany chaos. . Ludność 
wysiedlan• Jest masowo z.e swoich 
doniów. 

• EISENHOWER PROKLAMOWANY 

1 

poziom kulturalny tych Ame-
OFICJALN1E PREZVDENTEM USA rykanów, któr7V nadają dziś 

We wtorek odbyło się łączne t · · USA 
posiedzenie obu izb Konqresu, na on zy-ciu W • 
którym Owiqht l!isenhower pro· 1 
kl•mowany został oficjalnie pre­
zydentem Stanów Zjednoczonych, 
a Richard Nixon - wiceprezy. 
dentem. Jednakże do 20 stycznia 
urzęduje Jeszcze Truman w cha­
rakterze prezydenta, a Barkley w 
charakterze wiceprezydenta. Do· 
plero w tym dni'u Eisenhower 
zostanie zaprzysiężony I obejmie 
swoje funkcje. 

NOWA ANGIELSKA 
B,_ZA WOJSKOWA W STREFIE 

KANAŁU SUESKIEGO 
Dziennik „Ad Oava•i zamieścił 

wiadomość nadesłaną przez spe· 
cjalneqo korespondenta ze strefy 
Kanału Sueskleqo. iż szt111b anqiel· 
ski rozpoczą.ł buaow~ nowej ba· 
zy w strefie kanaru. Korespon· 
dent donosi, że przy budowle no­
wej bazy zatrudniono 5.000 :toi· 
nierzy anqielskich oddziałów spa­
dochronowych. 

SPOTKANIE PISARZY 
MOSKIEWSKICH Z DELEGATAMI 

NA KONGRES NAROOOW 
Dnia 6 bm. odbyło sl9 w cen· 

trainym domu literatów spotkanie 
pisarzy moskiewskich z deleqata· 
ml na Konqres Narodów w Obro· 
nie Pokoju. 

ODBUDOWA LUFTHANSY 
Z Kolonii donosi aqencja AON, 

te w dniu 6 stycznia założone zo· 
stało ponownię towarzystwo lot­
nicze „Lufthansa". Przewodniczą: 
cym rady nadzorczej teqo towa· 
rzystwa został dr kurt Welqelt, 
który byl jednym z kierowników 
Lufthansy jut za czasów hitle· 
rowskich, 

Na żądanie Clarka 

Li Syn Man 
. przybył do Tokio 

PEKIN, 7. 1. 

Z Tokio donoszą, że na żą­
danie generała Clarka przybył 
tam „prezydent" Korei połud­
niowej Li Syn Man. 

. Jak wynika z wypowiedz! 
oEobistości oficjalnych, Li Syn 
Man udał s.ię do Japonii w ce­
lu „wyjaśnienia różni<: zdań, 

stojących na przeszkodzie za­
warciu traktatu pokojowego 
między Japonią a Koreą po­
łudniową". 

Poza tym - jak wynika z 
doniesień korespondenta agen­
cji United Press, Clark zawe­
zwał Li Syn Mana do Tokio, 
ażeby „skłonić" g0 do wyraże­
nia zgody . na przy~tąpienie 
Korei południowej do monto­
wanego przez Amerykanów 
agresywnego paktu Pacyfiku. 

- -·-- -

Przemówienie J. 
udzielenia 

Duclos w czasie debaty 'nad sprawą 
inwestytury R. Mayerowi 

PARYŻ, 7. 1. 
W CZASIE DEBATY W ZGROMADZENIU NARODO­

WYM NAD SPRAWĄ UDZIELENIA INWESTYTURY RE­
NE MAYEROWI, WYGŁOSIŁ PRZEMÓWIENIE JACQUES 
DUCLOS. 

Analizując katastrofalną po­
litykę rządu Pinay'a, Duclos 
stwierdził, że polityka ta spo­
wodowała pogorszenie sytua­
cji Judzi pracy w miastach i 
na wsi wyraziła się w 
kontynuowaniu wojny viet­
namskiej i podporządkowaniu 
kraju imperializmowi amery­
kańskiemu. 

W celu złamania potężnie­
jącego oporu wobec tej poli~ 
tyki, rząd Pinay'a kontynuo­
wał faszyzację ust~oju. W re­
zultacie opozycji mas ludo­
wych wobec polityki nędzy i 
wojny, rząd Pinay·a _podał się 
do dymisji. Po upadku tego 
rządu wielka burżuazja fran­
cuska zmierzała w dalszym 
ciągu do wzmożenia faszyza­
cji kraju. Wyrazem tego było 
powierzenie misji utworzenia 
rządu faszyście gaullistowskie­
mu Soustelle'owi. 

Wszyscy kandydaci na pre­
miera - mówił dalej Duclos 
- . podając wytyczne progra­
mu stwierdzali wyraźnie, że 
pragną rewizji konstytucji, • o­
czywiście, w kierunku reak­
cyjnym. Występowali przede 
wszystkim przeciwko 13 ar­
tykułowi konstytucji, który 
głosi, że Zgromadzenie Naro-: 
dowe samo uchwala ustawy 1 
nie może prawa tego przeka­
zywać. Zmiany konstytucji, 
p rzewidywane przez więk­
szość, zmierzają do udzielenia 
rządowi prawa ogłaszania w 
drodze d ekretu stanu wyjąt­
kowego, zamykania parlamen­
tu itd. ·zmiany le zmierzają 
też do pozbawienia parlarnen-

tarzystów nietykalności. Mó­
wi siE;: również o tyrq, aby w 
miarę możności nie odwoły­
wać się do plebiscytu ludo­
wego. My, komuniści, uważa­
my - powiedzial Duclos -
że nie można dokonać żadnej 
zmiany konstytucji bez wie­
dzy narodu, bez przeprowa­
dzenia referendum. 

Opozycja mas ludowych -
mówił dalej Duclos - spowo­
dowała upadek rządu Pinay'a 
i przeszkodziła realizacji pla­
nów stanowiących groźbę dla 
Francji i pokoju. To właśnie 
wskutek opozycji ludowej 
rząd Pinay'a zwiększając co 
prawda wydatki wojskowe, 
nie zdoła! zwiększyć ich do 
sumy, jakiej żądał Ridgway. 
To właśnie wskutek opozycji 
ludowej rząd Pinay'a nie był 
w stanie uzyskać ratyfikacji 
ultladów z Bonn i Paryża w 
terminie, w jakim oczekiwali 
tego inspiratorzy tych ukła­
dów. 

Piętnując brudną wojnę w 
Indochinach, Duclos oświad­
czył: 

- Być może kolonizatorzy 
francuscy, którzy są zwolenni­
kami kontynuowania wojny w 
Indochinach, o\.rzymali jakieś 
gwarancje o• swych rywali 
amerykańskich, lecz w tym 
wszystkim nie ma mowy o in­
teresach Francji. Kolonizato­
rzy francuscy i ci, którzy 
pragną ich zastąpić , opowiada­
ją się za kontynuowaniem 
okrutnej masakry, która przy­
nosi im zyski. 

Duclos zanalizował następ­
nie niebezpieczeństwo, jakie 
stanowią dla Francji sprzecz­
ne z konstytucją układy wo­
jenne z Bonn i Paryża i przy­
pomniał deklarację, złożoną 
przez Herriota przeciwko tym 
układom. 

Ludzi którzy dziś pomaga­
ja w 'tworzeniu nowej armii 
hitlerowskiej Niemiec zachod­
nich - oświadczył Duclos -
o;;karżamy o zdradę. Pokojó­
wi i bezpieczeństwu Frańcji 
zagraża istnienie baz amery­
k:;;ńsk i ch w Europie i w na­
szym kraju, podział Niemiec 
oraz istnienie w Niemczech za­
chodnich rządu odwetowego. 
Rzeczą niedopuszczalną i obu­
rzającą dla Fr<;incuzów j'est 
fakt, iż rząd francuski, powo­
dując się względami klasowy­
mi całkowicie obcymi intere­
som narodowym, współpracu­
j e z odwetowcami niemiecki­
mi , którzy jawnie wyrażają 
pogardę i nienawiść do Fran­
cji i Francuzów. 

Omawiają c program Rene 
Mayera, Duclos stwierdzi!, Iż 
nowy premier pragnie konty­
nuować politykę marshalliza­
cji„ której zgubne konsekwen­
cje n ie ulegają wątpliwości. 

Naród francuski domaga się 
utworzenia prawdziwie fran­
cuskiego rządu, który prowa­
dziłby politykę niezawisłości 
narodowej i pokoju. Rząd taki, 
zrywając z planem Marshalla i 
paktem atlantyckim oraz z in­
nymi tego rodzaju układami, 
położyłby kres okupacji ame­
rykańskiej Rząd tak! położył­
by kres wojnie w Indochi­
nach, działałby na rzecz po­
kojowego rozwiązania proble­
mu niemieckiego i skierował­
by gospodarkę francuską na 
tory pokojowe. 

stanie doprowadzić do zasad­
niczych .zmian w skład.zie rzą. 

du. co zapewni przeprowadze­
nie nowej nolitvki, absolutnie 
różniącej się od tej, którą pro­
wadzą obecnie koła rządzące 
Francji. Partia Komunistycz­
na prowadzi ogromną prace w 
celu spopularyzowania posta­
nowień XIX Zjazdu KPZR. 
Klasa robotnicza Francji śle­
dzi z ogroi;nn_ym zainteresowa· 
niem zac;!ania i perspektvwy, 
które stoją przed narodami 
Związku Radzieckiego. Na XIX 
Zjeździe KPZR Thorez powie­
dziM, ie 
„Związek Radziecki Jest · 

przykładem dla klasy robot­
niczej Francji, dątącej do peł­
nego wy:iwolenla, do likwida­
cji eksploatacji człowieka 
przez cdowleka, do socjallz­
mu0. 

Na jedną 
(wojenną) nutą 
Kardynał Eugenio Tisse­

rant jest dziekanem św. Ko­
!eaium i w tym chaTakte­
rze odpowiadał papieżowi 
na jego wigilijne pnemó· 
wienie. Wystąpiente Tisse­
ranta by!o dalekie od ja­
kichkolwiek świątobliwych 
czy też świątecznych ak­
centów. 

KaTdynal Tisserant zaęzq! 
od wychwalania „planu 
Schumana'', któ1'1J jest pla­
nem przekształcenia Euro­
py zachodnie; w zbrojownię 
amerykańskich imperiali­
stów. Następnie „ubolewa­
jąc" nad wojnami, którl' 
poch!aniajq wiele ofiar, 
stwierdzit, że przyczyną te­
go sq prqdy postępowe i 
ruch narodowo - wyzwo-
leńczy. Ruch narodowo-
wyzwoleńczy w krajach u­
ciskanych arystokratyczny 
kardynał TisseTant określi/. 
pogardliwie, jako „ruchu 
motłochu". 

W dalszej części swego 
wystąpienia Tisserant 
1waitownie zaatakowa ł ruch 
w obronie pokoju. Swiato­
wemu ruchowi w obronir 
pokoju przeciwstawi! on 
wa.tykańskl „porządek na.­
tura.lny" lub innymi słow11 
rzekomo „naturalny" stan 
wojny orQ.z prMoo kap\tnli· 
stów do ograbiania milio­
nów ludzi, które maiit z po­
korą znosić swój los. 

Jako pierwszego obrońcę 
„porządku nntura lnego" 
kardynał Tisserant wwnte. 
nil papieża i przy okazji 
przypomniał ostawione orę­
dzie papieskie do uczestni­
ków rewizjonistycznego 
„Kath0Uke71 tagu", który 
byt widowniq iście hitlerow­
sko - goebbe!sowskich wy­
stąpień przeciwko Polsce i 
narodowi polskiemu. 
Kardynałowi Tisserant zq- ,.. 

wtórował oficjalny organ 
Wa tykanu, „OsservatorP 
Romano". Pisał on: „Swiat 
myśli, że możtiwe jest za­
pobieżenie wojnie, nie widzi 
jednak, że istnieje wojna 
duchowa, gorsza niż wojna 
atomowa" Innymi stawy 
mówiąc, Watykan w sposób 
niedwuznaczny :maprobo­
wal woinę atomową. 

Z przemówieniem kardy· 
na!a Tisseranta !_ wystąpie­
niem „Osservatore Roma-­
. ,„ zbiegło się wydruko­
wcinie na lamach dziennik.a 
„QuotidianoM, organu wlos­
kiej „Akcji Kqto!ickiej", 
artykulu pi6Ta Adenauera. 

Art11kul swój Adenauer 
poświęcił omówieniu polity­
ki bońskiego rządu i jego 
planów. „Należy - pisze 
ten pupilek Watykanu 1 

Waszyngtonu uczynić_ 
wszystko, co leży w naszej · 
mocy na rzecz milionów 
Niemców wyrzuconych z 
~iem wschoanich„. Akc.ia 
ta dn w)Jniki w dniu. w 
którym Niemcy wyrzuceni 
•e swych ziem, odnajdą 
znów swoją ojczyznę". 

Jasno 1 niedwuznacznie. 
Jako riajwiększy „suk­

ces" polityki bońskiej Ade­
nauer wymieni! podpisanie 
wojennych układów 'I.Il 
sprawie utworzenia „armii 
europejskiej" z Wehrmach­
tem hitlerowskim na czele 
i przekształcenia Niemiec 
zachodnich w bazę agresji. 
Rzecz jasna, Iż slówkiem 
nie wspomniał, że nawet 
!ak ulegly mu Bundestag 
od wielu, wielu miesięcy 
ociqga się z ratyfikowaniem 
tego „sukcesu". 

Artykul swój Adenauer 
zakończył apelem do 
„wszystkich Europejczy-
ków", aby si~ .,zj11dnocz11-
li". 

Podobnymi apelami koń­
czy! swe przemówienia 
Hitler. Podobnymi apelami 
kończy! swe artyku?y Goeb· 
bels. Wiemy, co z tego 
wynikto rstotnie narody 
zjednoczyły się, ale ani 
Hitler, ani Goebbels, ani 
Watykan nie mieli z tego 
tadnej pociechy. Nie będq 
jej mieli Eisenhower, Ade­
nauer i patronuj4cy im 
~ardynalowie z papieżem 
na czele. 

R. 
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Z ukosa 

„Sportowiec" 
Po uchwale Rad_y Ministrów Odpowiadamy na pytania czytelników 

NA A .KORD W ZPW !m. Swierczewskie­
Qo pracuje człowiek, zdradza­
jący niepospolity talent „spor­
towy" ! to w wielu dziedzi­
nach.. Jest nim zatrudnion11 w 
oddziale pralni Marian Zabo­
rowski. 

• w sprawie uchwały Rady Ministrów 
Zniesienie przez rząd T)asz niu znacznie większym, 1mlże- eka wynosi ona zaledwie 44 botnikowi możliwość 06lą1-

systemu bonowego zaopatrze- li dotychczas, zainteresowany pJ;"oc. członków załogi, pod- nięcia większego zarobku, ani­
nia, re&ulacja cen oraz ogólna w podnoszeniu swych zarob- czas gdy w przodujących za- żeli praca dniówkowa, · przy 
podwyżka plac zadają-decydu- ków. kładach metalowych przekra- której wszyscy otrzymują je­
jący cios wszelkiego rodzaju Wysokość zaś zarobków, lch cza 80 proc. dnakowe wynagrodzenie bez 
spekulantom i wyzyskiwa- zwiększenie I podniesienie tą A jak jest w przemyśle wló· względu na swój wkład pracy. 
czom, bogacącym się na drogą stopy życiowej uzależ- kienniczym? W przemyśle ba- Doświadczenie uczy nas, że 
krzywdzie człowieka pracy, li- nione jest tylko i wyłącznie od wełnianym o):Jj~tych jest akor- wynagrodzenie dniówkowe nie 
kwiduje szkodliwe i niczym nas samych, a mianowicie od dem 78 proc. pracownikóV(, mobilizuje w odpowiednim 
nieusJ'rBwiedJiwione dyspro- wzrostu wydajności naszej Odsetek niewątpliwie duży, stopniu robotnika do zw!ęk­
porcje pomiędzy cenami ar- pracy. ale rzeczywiste możliwości są szenia wydajności swej pracy 

z dnia 3 slycznia 1953 roku 

Wprawdzie nie należy on do 
:tadneao kola sportowego, a!e, 
at>y utrzymµć się w odpowied­
niej kondycji, wykonuję róŻ'/le 
ćwiczenia w czasie godzin pra­
c11 

Do najulubieńszych jego 
twiczeń nate.żą cięste i długie 
przysiady, na prz11kład za ka­
dzią albo jakąś ,krzyniq, 
wsz11stko zresztą jedno, w ja­
kim mięiscu, byle w takim, 
gdzie 110 majster nie zauwa­
ży . Uprawia on również pły­
wanie, ,;, a raczej pławienie się 

w pewnym bezbarwnym pl11-
nie, popularnie nazywanym 
wódką. 

tykułów spożywczych i prze- Wydajność pracy w naszym o wiele większe. Są cale od- i podnoszenia kwalifikacji za-
myslowych. przemyśle nieuGtannie podnosi działy pn:ygotowawcze (n.,>. wodowych. 

Pytanie: Czy oplaty w żłobkach, przed­
szkolach i świetlicach ulegają zmianie? 
Odpowiedź: Opłaty pobierane za pobyt 
dzieci pracowniczych w żłobkach, 

przedszkolach i świetlicach przed dn. 
4 bm. pobierane są nadal w tych sa­
mych kwotach, w jakich pobierane by­
ły do dnia 3 bm. Odrębne zarządzenie 
ureguluje zagadnienia, wynikające z 
utn:ymania dotychczasowych opłat na 
niezmienionym paziomie. 

c!owych itp. - jeżeli dotychczas nie 
przekroczyły 150 zł miesięcznie - pod­
wyższa się jednolicie o 25 % . Jeśli wy­
nagrodzenia te przekroczyły 150 zł mie­
sięcznie - ulegają podwyżce jednolicie 
o 20%, lecz co najmniej o 40 zł mie­
sięcznie. 

Uchwała rządu pozwala na 'ię, ale też nieograniczone są trzepalnie) i wykoiiczalnie, J~t więc sprawą nie cierpią-
wprowadzenie naszej gospo- możliwości dalszego 1nzyspie- gdzie praca nie jest prowad40- cą zwłoki, ażeby wszystkie 
ciarki na drogę, zabezpieczają- szenia tego wzrostu. W jaki na systemem akcrdowym. Po- centralne zarządy, dyrekcje 
cą zwycięską realizację pla- sposób? Poprzez lepszą orga- dobnie jest w przemyśle we!- fabryk, personel techniczny, 
nów produkcyjnych i co się nizację pracy, rozwijanie ru- nianym, gdzie w farbiarniach, organizacie. partyjne i rady za­
z tym bezpośrednio łączy - chu racjonalizatorskiego I wie. wykończalniach, działach po- kladowe zajęły się rozszerze­
stopniową poprawę bytu mas lowarsztatowości, rozszerzanie mocniczych I w oddziełach niem akordu na dalsze grupy 

Pytanie: Jak podwyższa się 1.!'Ynagro· 
dzenia za czas studiów? 

pracujących. socjalistycznego wspólzawod- przygotowawczych ciągle je-
Każdemu robotnikowi za- nictwa i obejmowanie eyste- szcze zbyt wysoki odsetek za- robotników. 

gwarantowane zostało dosta- mem akordowym oora.1 to logi otrzymuje wynagrodzenie W każdym zakładzie istnieją 
teczne zaopatrzenie w artyku- wlęk5zej Ilości robotników.. dniówkowe. Również w po- możliwości rozszerzenia akor­
ły pierwfzej wtrzeby po sta- Na tym ostatnim z wym1e- szczególnych zakładach b;1<dzo du i trzeba je też bezwzględ-

Ptlanie: Czy i jak podwyższone będą 
zasilki rodzinne na dzieci za grudzień 
wyplacone przed 4 bm.? 

Odpowiedź: Wynagrodzenia, do któ­
rych w całości lub części zachowuje 
prawo pracownik wydelegowany na stu­
dia lub inne szkolenie, traktuje się jak 
stypendia i podwyższa się je od dnia 
1 l:>m. jednolicie o 25 % • 

Zaborowsk! z zapalem upra- łych cenach. W ten sposób za- nionycJ:l odcinków kryją się różny jest procent zakordowa- nie wykCYrzystać. Zagadnięniu 

wia także boks. Na partnerów\ pewnione zo~tają docho,dy ka~- szczególnie duże reżerwy. i nych prac. Na przykład w temu trzeba poświęcić w o­
du treningu wybte„a Jobie ~ego czlowleka pracY: 1 moz- możliwości, gdyż ilość ro!:>otni· ZPW im, 9 Maja - 82,7 proc„ becnym okresie maksimum u­
najczęściej starszych. już wie- hwości d_ysponowama_ domo- ków, objętych akordem, jest a w ZPW im. Barlickiego tyl· wagi i energii. Sprawa bo­
kiem ludzi (na nich. to bo. wym budzetem, ~ związku z ciągle jeszcze zbyt mała . Np. w ko 57,6 proc. wiem rozszerzenia akordu, to 

czym robotnik Jest w ston.. Zakładach i'm. Wilhelma Pie- Praca w akordzie daje ro-

OdpowiPdź: W wypadku gdr zasiłk~ 
rcdzinne za grudzień ub.r. wypłacone 
zostały przed dniem 4 bm. w dawnej 
wysokości, należy natychmiast dopłacić 
pracownikom różnicę wynikającą z pod­
wyższenia zasiłków rodzinnych na 
dzieci. 

Pytanie: Ile wynosi górna granica za­
robków uprawniających do bezpłatne· 

go otrzymania wyprawki niemowlęcej?, 

Odpowiedź: Górną granicę zarobków 
uprawniających do bezpłatnego otrzy­
mania wyprawki niemowlęcej ustala 
się z dniem 4 bm. na zł 1000 miesięcz­
nie. 

wiem najlepiej może wykazać "" zagadnienie niezmiernie do-
swą szybkość, blyskawicznv --------------------------_,;.--------------, niosłe, to jedna z dróg do rea-
T!!fleJq i siłę ciosu). liza ej! socj allstycznej zasady 

Nie tak dawno, na przykład, Dlaczego obuwi· e gum. owe -każdemu według jego pra-
Zaborowski przyszedł do pra- cy, do uzyskania dalszego 
C1J zaraz po inten.!ywnym tre- szybkiego wzrostu produkcji I 

Pytanie: Jak podwyższa się wynagro­
dzenia za czynności uboczne? 
Odpowiedź: Wszelkie wynagrodzenia 
za czynności uboczne, nie stanowiące 
podstawowego źródła utrzymania pra­
cownika, jak np. za prowadzenie mel­
dunków w gminach miejskich, za pro~ 
wadzenie rachunkowości w pracowni­
czych kasach zapomogowo-oszczędnoś-

ningu płJIWacklm (czytaj: pt- t k. bk • • ') zarobków, a co za tym idzie -
jar::kim) j po rozplqcjnięciu się a szy o się psu1e . podniesienia stopy życiowej 
po sal~ z>-obti długi przysiad mas pracujących . Uchwala rzą· 

Pytanie: Czy i w jaki sposób będzie 
wypłacany nadal zasiłek rodzinny na 
żonę niepracującą? Ila óas11nem. 

Na krajowej naradzie akty­
wu partyjneg9 w Warazawie, 
po~więconej naukom, płyną­
cym z XIX Zjazdu KPZR, se­
kretarz Komitetu Centralnego 
PZPR, tow. Franciszek ·Mazur, 
słusznie podkreślił konieczność 
podniesienia jakości w przemy­
śle gumowym. Przemysł na,<1z, 
mimo przedterminowego wy­
konania planu rocznego oraz 
zadań trzech lat Sześcio,la tki, 
poważnie odstaje w zakresie 
walki o jakość. 

Jakle są przyczyny, że wielu 
odbiorców utyskuje na naszą 
produkcję, zwtruize7.8 na pro­
dukcję obuwia gumowego? 

Spostrzegł to majster An­
drysiak i widząc, że Zaborow­
ski jest krańcowo „wyczerpa-
ny", poleci! mu, w celach NIEPRZESTRZEGANIE 
„odpoczynkowych", natych.-1 REŻIMU 
miastowe opus.zczenie zakla- TECHNOLOGICZNEGO 
du pracy. Wydajność pracy w naszym 

. przemyśle na przełomle os-
Fakt ten wvra.foie zdener - tatnich dwóch lat bardzo wzro­

wowai Zaborowskiego. - Co sła. przystąpiliśmy do pro­
taktego, on zmęczony, bet kon- dukcji wielu nowych asorty -
d11cjt? Zaraz dowiedzie ma;- mentów. Zarazem jednak ob-
1trowl, że ;eit inaczej.„ I do- niżyl .się WBkaźnik gatunkowo­
wiódl. Już po pierwszym ude- ści. 
T"zeniu posylajqc majstra do ZjawL&ko to nilStąpi!o ·na 
„8" na podlogę.„ skutek braku bezpośredniego 

- nadzoru ze strony personelu 
A co na to kierownictwo t~hnicznego. W -Łódzkich Z.i­

ZPW tm. Swterczewskiego? kładach Przemy.siu Gumowe­
Jak dotychczas, nic. go zpuw11żyć można było na­

gminne nieprze-strzeganie "re-
A szkoda, Nie powinno się żimów technologicznych i to 

pr.zecież tak utalentowanego właśnie spowodowało obniże • 
,,sportowca" pozostawiać bez nie jakości. Dopiero wzmoie­
opieki. Należ11 go niezwłocz- nie walld z brakoróbstw~m o. 
nie slderowat- na odpowiedni raz pomoc przodujących 2'.1-
„obóz treningowy", gd,zie nau- kładów, większe zainteresowa­
czyłby się takich dvscypLin, nie $ię nasią produkcją Wy­
iak - uczciwa praca, niechęć działu Ekonomicznego Komite­
do nadużywania all~oh.o!u i tu Łódzkiego PZPR i zwląz­
gdzie ekończylby z nterób- li:ów zawodovvyc:h .. WPłynęlo r:ia 
stwem i chuligaństwem. 1.naczną poprawę jakości pro-

dukcji. Pomimo tego w łódz-
B. R. kich i warszawskich zakładach 

obuwia gumowego Jakość nie 
osiągnęła jeszcze wskaźników, 
uzyskiwanych przez zakłady 
grudziądzkie. 

Stan ten jest niezadowala­
jący. Zadaniem obu fabryk o­
raz Centralnego Zarządu bę­

dzie zmobilizowanie wszyst­
kich środków "i kierunku 
podciągnięda odstających za­
kładów do poziomu przodują­
cych. 

Czy Centralny Zarząd czy­
nił wszystko, by zapewnić wy­
soką jakość produkcji? 

Niestety. Istnieje zbyt wiel­
ka rozbieżność w stanie tech­
niczno - organizacyjnym po­
szczególnych zakła(!ów. Nie­
które dyrekcje nie rozumieją 
j~zcze w pełni, że reżim tech­
nolo~iczny - to prawo, od któ­
J;"ego nie wolno odstępować i 
którego należy przestrzegać z 
żelazi1ą konsekwencją. Stąd w 
nięktórych zakładach, nastąpi­
ło pogorszenie wskaźnika ga­
tunkowości produkcji. 
Są też inne przyczyny, po­

wodu1ące obniżenie jakości o­
buwia gumowego. 

ZŁE PÓŁFABRYKATY 

Nasza produkcja uzależnio­
na jest w dużej mierze od 
tkaniny oraz pomocniczego e­
lementu, jak zamek błyskawi­
czny lub zatrzask w śniegow­
cu. Od właściwego gatunku 
tkaniny i dzianiny uzależniona 
jest trwałość i żywotność obu­
wia gumowego. 

Nie.5tety Półfa-brykaty, do­
starczane przez przemysł włó­
kienniczy nie odpowiadają 
wymogom przemysłu gumo­
wego. Tkaniny nie są wy­
trzymałe. Również zamki i 

zatrzaski, produkowane Pf'Zez 
pnemysl guzikarska - galan -
teryjny, są niskiej jakości. 
Ponad 99 procent reklamacji 
klientów dotyczy właśnie zam­
ków i zatrzasków. Należy za· 
znaczyć, że nasza kontrola 
techniczna odrzuca znaczny 
pd.setek tych zamków, które 
uprzednio były przez produ­
centa zakwalifikowane do I 
gątunk1;1. Stąd wniosek, że l 
nasi dostawcy winni z równą 
uporczywością walczyć o wy~ 
soką Jakość swej produkcji. 

DOBIERAC WŁASCIWE 

OBUWIE 

Usprawnić pracę Zarządu Fabrycznego ZMP 

Istnieje je.szcze jeden czyn­
nik, który nabiera wl.aściwe­
go znaczenia w związku . ze 
wzrostem produkcji obuwia 
gumowego i masowym stoso­
waniem go w zakładach prze­
mysłowych . Chodzi (,l to, że 
produkujemy rozma.ite gatun­
ki obuwia, przeznaczone do 
różnych warunków pracy. Jed­
na,k wiele przedsiębiorstw za­
kupuje zwykłe outy gumowe, 
nie licząc się z tym, czy na­
dają się one do użytku w da­
nych warunkach. Na przykład 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Mlę.snego zakupywał zwyczaj­
ne obuwie, podczas gdy 
w jego placówkach należy 
używać butów kwasood­
pornych. Podobnie jest w 
Łódzkich Zakł. Włókien 
Sztucznych. Zakupiły one w 
Central! Handlowej 20 par 
butów gumowych III gatun­
jcu, które po trzech miesią­
cach zupełnie się s)uu.szyły. 
Robotnicy pracowali w nich w 
kwasach I ługach, a więc w 
środowisku nieodpowiednim 
dla tego r0dzaju obuwia. Przy 
tej produkcji winny być uży­
wane buty kwasa- i ługo­
odporne. 

Wypadki t;lkie nie są odo­
sobnione i dopiero po zgl=e­
niu reklamacji oraz zbadaniu 
przez CZPG warunli:ów eks­
ploatacji obuwia sytuacja się 
wyjaśnia. 

Rok 1952 by! rokiem ogrom­
nego wzrostu sity organizacji 
ZMP. Wpłynęły na to prócz 
stałej pracy organ lzacYjnei ta­
kie wydarzenia, jak Zlot Mło­
clvch Przodowników, wvbory, 
Zaciąg Pionierski I wreszcie 
wymiana legitymacji. 

Nie wszystkie jednak lnstan­
cie organizacyjne. potrafiły w 
pelni wvkorzystać doświad­
czenia . nabvte w czasie trwa­
nia tych akcji, dla systema­
tycznej pracy z członkami 

ZMP I młodzieżą nieze>rgani­
zowaną. 

Prace Zarządu Fabrycznego 
ZMP w Zakładach Przemysłu 
Bawełnianego im. I Dywizji 
Kościuszkowskiej cechowała 
kamp;mi,inośc. W okresie przy­
gotowań do Zlotu potrafiliśmy 
zmobilizować naslą mlodzie:i: 
do wydajniej szej pracy. Pod­
jęto wtedy szereg cennych zo­
bowiązań produkcyjnych. U­
lepszyliśmy swą pracę a11:ita­
cyjno-propagandową, wyda­
litmy wiele dobrych gazetek, 
które zostały wyróżnione d.v­
plomami uznania. Po Zlocie 
jednak można było zauważyć, 
że w pracy naszej nastąpiło 

samouspokojenie, greniczace z 
bezcz,vnnością. Rezultatem te­
go .iest fakt, że na przedzal­
ni w centrali na 80 osób mło­
dzieży do ZMP należy zaled­
wie 14. Poważnie zaniedbaliś­
my szkolenie Ideologiczne. Na 
125 uczestników szkolenia na 
za1ęc1a przychodzi około 50 
proc. Nie dotarliśmy dotad do 
ZMP-owców i aktywu niezor­
ganizowanego ze słowami, wy­
jaśniającymi cele i zadania 
szkolenia ideologicznego. 

rów slrnńczyła się z dniem 26 
października. 

Wielkim błędem w pracy 
Zarządu Fabrycznego ZMP by-

1o niedocenienie znaczenia 
działalności kulturalno-oświa­
towe.i l sportu. Nie wykorzy­
stąliśm.v ogromnych możliwo­
ści, jakie posladam,y. Przv na­
szych zakładach istnie.ie naj­
wiPksze koło ~portowe miasta 
Lod:d ZKS „ Włókniarz", 
które posiada wiele sekcji. 
Niestety, na 2tl0 ZMP-owców 
pracujących w Zakładach Im. 
I Dywizji Kościuszkowskiej 
należy do niego zaledwie 12. 
Stosunkowo na.iJepiej pracuje 
or~11ni7,Rcia ZMP w tkalni 
centralnej. 99 proc. młodzie­
ży pracującej tutaj wykonuje 
swoje zadania produkcyine. 
Tow. tow. Brynkiewicz i To­
oolska wystaPily z inicjatvwą 
pracy wielowarsztatowe.i i 
przeszły z obsługi 6 krosien 
na 8. Tow. tow. Wyplosz i 
Garstka sa przodownikami 
pracy zawodowej I społecznej. 
Rozwija się pomyślnie stoso­
wanie mętody ZandaroweJ, Te 
osiągnięcia moina w dużej 
mierze 7.RWd>ięczać Orldzi~ło­
wemu Zarządowi ZMP, kt(>ry 
nie uisklepia · się w „papierko­
wej robocie", ale silnie jest 
nawiązany z młodzieżową za­
łogą swego oddziału, Częstę 
rozmowy z ludźmi; docieranie 
do nich, codzienna praca u­
świadamiająca przyczyniły się 
do takich rezultatów. 

Nasze zwierzchnie władze 
or11:anizaoyjne surowo oceniły 
nasza dotychczasową działal­
ność. Za zaniedbywanie obo­
wiązków orii:anizacvinvch usu­
nleto z,- funkcji pr~~wodnlczą­
cego Zarządu Fabrycznego 

W pracy z młodzieżą nie ZMP, fow. Piasnego, I prze­
V.'Ykorzystaliśmy . doświadczeń, wodniczącego Zarządu II Od­
nabytych w okresie kampanii dzialu. tow. Czarneckiego. 
w.yborczej. A osiągnięcia wte- Z11rząd Dzielnicy ZMP Sród­
dv mieliśmy znaczne. W trói- mieście-Prawa nie intereso­
kach agitatorów wzięło udział wal sie nami niemal zupełnie. 
80 osób. Wielu z nich, jak tow. mimo że nasze zakłady są w 
tow. Wypłosz, Zalasik, Forna- tej dzielnicy największe. Nie 
lik, Miksa, Sieradzki, otrzy- otrzymywaliśm.V żadnej pomo­
ma!I dyplomy uznania. Jednak cy, żadnych wskazówek, nie 
działalność naszych agitato- kontrolowano naszej pracy. 

Przedstawiciele Dzielnicy rzad· 
ko u nas bywają. 

Wszystkie nasze błędy u· 
zmysłowlliśmy sobie jeszcze 
lepiej w toku kampanii, zwią­
zanej z wymianą legitymacji. 
Na zebraniach przygotowaw­
czych młodzież śmiało kryty­
kowała naszą pracę, stawiała 
zarzuty, których gruntowne 
przeanalizowanie pozwoliło 

nam na ustalenie wytycznych 
do naszej przyszłej dzialaJ.no· 
ści. 

KORZYSTAJMY 
Z DOSWIADCZEŃ ZSRR 

Jak rozwiązany jest ten pro­
blem w Związku Radzieckim? 

Do każdej pary obuwia gu­
mowego producenci wkładają 

talon gwarancyjny, w którym 
widoczna Jest jakość obuwia, 
warunki, w jakich winien da­
ny but być eksploatowany o­
raz określony jest okres &wa-

Szczególnle poważne zadania rancyjny. Tego rodzaju roz-
stają przed nami ·w chwili o· wiązanie zagadnienia spowo -
hecnej, gdy uchwala Rady dawałoby uniknięcie nLeporo­
Ministrów z dnia 3 stycznia zumień i . rekl<imacji często 
1933 roku, wymierżając po- nieuzasadnionych. 
teżny cios w spekulację. stwo-
rzyła dodatkowe bodźce w Przemysł gumowy, biorąc 
walce o dalszy wzrost wvdaj· pod uwagę slu~zną krytykę, 
ności pracy i podnoszenie kwa- skierowaną pod jego ad­
liflkacji zawodowych. Musimy resem na krajowej n.aradzie 
z t!lt1boką treścią tel uchwały . aktywu partyjnego, PodJął kon­
dotrzeć do każdego. młodego I k:etne kroki w celu_ ulepsze­
człowieka i przekonać go 0 n~a jakości produkcji. W u-

biegłym · · · odb ł · głębokiej słuszności uchwały, miesią_cu. Y a się 
ogłoszonej w Interesie mas narada najwybitniejszych fa-

. . chowców przemysłu gumowe-
pracuiących naszego kraiu. go. Narada wykazała, te na-

PoglęblaJąc pracę uświada- leży z całą surowością prze­
miającą wśród młodzieży, mo- strzeg<.ć dyscypliny technolo· 
bilizując ją do nowych osiąg- gicznej l wprowadzić ścisłą 
nięć produkcyjnych - wyko- kontrolę techniczną przy pro­
namy te wielkie zadania Ja· dukcji wstępnej, międzyopera­
kie stawia przed nami z;rząd cyjnej i końcowej. Podjęte 
Główny ZMP nasz Rząd i Pol- wniooki oraz lepsza produkcja 

: ' . , naszych dostawców przyczy -
ska ZJednoczona Partia Robot.- nią się niewątpliwie do dal-
nicza. sz..ej poprawy jakości produk­

JAN TRECZYRSKJ 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Fabrycznego ZMP w ZPB Im. 
I Dywl.zJI Koścluszkow•kleJ 

• 

cji przemysłu gumowego. 

MARIAN SOBOLEWSKI 
dyr. administracyjny CZPG 

Siadem naszych artykułów 
·Dyrekcja ZPB Im. Kunic­

kiego, odpowiadając na arty­
kuł pt. „CZASEM JESZCZE 
TAK SIĘ ZDARZA" („Głos 
Robotniczy" Nr 285), kom•.rni­
kuje: 

W stosunku do mistrzów 
przędzalni Isiaka i Bugaja 
wyciągnięto konsekwencje 
służbowe, udzielając im na-

gany z wpisaniem -do akt 
personalnych. 
Równocześnie dyrekcja 

stwierdza, iż stosunek wymie­
nionych majstrów do pracy 
zmienił się gruntownie, a no­
we kierownictwo zakładu do­
łoży wszelkich starań, by wy­
padki zaniedbań w pracy nie 
miały więcej miejsca. 

du, poprzez stabilizację cen i 
podcięcie możliwości spe-
kulacji w . mieście i na wsi, 
stworzyJa nam ku temu szcze­
gólnie sprzyjające warunki. 

KRYG. 

Odpowiedź: Zasiłek ten będzie wypła­
cany nadal w tej samej wysokości jak 
dotychczas. · 

Na budowie Kuibyszewskiej Elektrowni Wodnej 
Dziś w Po~ł~życach 

zostanie ołw arty 

Ośrodek. Szkolenia 
Traklorzystów 

W dniu dzisiejszym w gro„ 
madzie Podłężyce, pow. sie­
radzkieg ' , zostanie otwarty 
drugi z kolei w woj łódzkim 

Ośrodek Szkolenia Traktorzy­
stów, zorganizowany przez 
Ekspozyturę Okręgową POM 
w Łodzi. Na pierwszym kursie, 
który trv:~ć będzie około 

dwóch i pół miesiąca, szkol' ć 
się będzie 70 osób, Połowa u­
czestników .kursu pracowała 

dotychczas w charakterze po­
mocników traktorzystów w 
POM woj. lódzkiegQ. Po­
zostali zaś - to synowie mało­
rolnych i średnio:olnych chło­

pów, którzy ochotnl1:zo zgłosill 

się na kurs. 

Na budowie Kujbyszewskiej Elektrowni Wodnej powstająmetodą potokowo - szybko­
ściowq jedne z najpotężniejszych w świecie .zmechanizowane zakłady przemysłowe. Bę­

qq one produkowały t11stące metrów sześciennych betonu na dobę. 
NA ZDJĘCIU: budowa zmechanizowane; betcrnlarni w ZyguLewskim okręgJJ budowv. 

Młodzież ta pragnie zdoby4 
z„szczytny zawód traktorzy­
sty, aby wziął czynny udział \/ 
walce o wzrost produkcji rol­
nej i budowę spółdzielni pro­
dukcyjnych. Fot. - CAF 

Ro?+mawiamy z czytelnikami o uchwale rządu 

Celnie ugodziliśmy spekularitów 
W śród wielu listów, które napły-

wają do naszej redakcji w 
związku z uchwałą Rady Ministrów 
z dnia 3 stycznia I953 r. - powtarza 
się pytanie: „Czy rzeczywiście znle­
slenie bonów i regulacja cen pomo­
że ukrecić łeb hydrze spekulacji? 
Czy paskarze nie wynajdą nowych 
sposobów, przy pomocy których na­
dal będą nas ograbiać z naszych za­
robków?". 

Obywatel T. J. pisze: „W naszej 
dzielnicy od dłuższego czasu brako­
wało w sklepach uspołecznionych ta­
niej mąki - tej po 3 zł za 1 kg, bo. gdy 
tylko się pokazała, tłumy spekulan­
tek zaraz ją rozdrapywały, aby na 
boku sprzedawać po wyższej cenie. 
Obecnie cena mąki 50-procentowej 
została !lstalona na 6 zł za 1 kg. 
Któż przeszkodzi spekulantowi wy­
kupywać ją i znów drożej sprzeda­
wać?". 

Postanjmy się sotie wyjaśnić spra­
wę spekulacji właśnie na tym Przy­
kładzie. Dlaczego spekulant miej­
ski czy kułak wykupywali mąkę? 
Bo jej cena była nieproporcjonalnie 
niska do Innych towarów, niepro­
porcjonalnie niska do ceny, którą 

kulak na wolnym rynku otrzymy­
wał za metr pszenicy. Przypomnij­
my sobie. Bywały wypadki, że ku­
lak za metr pszenicy dostawał 300, 
a nawet 350 zł (1 metr pszenicy, 
t.zn. 50 kg mąki), tymczasem w mie­
ście w handli.I uspołecznionym 50 kg 
maki kupował za„. 150 zł. l{upował 

więc mąkę na swoje potrzeby w 
sklepie uspołecznionym, a własną 
pszenicę sprzedawał. Rachunek pro­
sty, zarobek lichwiarski. Mało tego. 
Ponieważ ceny padstawowych pro­
duktów przemysłowych nie były na 
ogól podwyższone, doszło do tego, 
że za 65 kg żyta mógł kupić pług, a 

za kilogram słonlny - 4 wiadra. 
Ale wróćmy do mąki. - Wykupy­

wanie mąki przez spekulal)ta I ku­
łaka PQWodowalo jej brak I robot­
nik w mieście nie mógł jej dostać 
w uspałecznionym handlu. Musiał 

kuPOwać mąkę od spekulanta, któ­
rv . rozzuchwalony brakami, cenę 

nieustannie windował, skupując na 
czarnym rynku pszenicę. 

Teraz, gdy mąka jest droższa, Jas­
ne, że nie opłaci się kulakowi Je­
chać po nią do miasta, pokątnemu 
młynarzowi skupywać na czarnym 
rynku pszenicę I mleć ją na mąkę, 
a spekulantowi czatować na każdy 
jej kilogram. Robotnik w mieście 
dostanie ją przecież w uspołecznio­
nym sklepie. Tyle, ile potrzeba mu 
na potrzeby jego l rodziny, 

I ti.+ znów trzeba odpowiedzleć na 
pytanie gospodyni domowej, oby­
wa teiki Zo!il K., która pyta: „Czy 
państwo da miastom tyle produk­
tów, ile Jest ludności potrzebne''?. 

Uchwala rządu wyrażnie stwięr­

tlza: „Lepszy urodzaj zbóż w roku 
ubiegłym, wzrost pogłowia zwierząt 

rzeźnych oraz wzrost produkcji prze­
mysłu socjalistycznego stwarzają 

obecnie zarówno możliwości znle-
sienia zaopatrzenia bonowego, jak 

przejścia„. do wolnej i nieogra­
niczonej sprzedaży artykułów po 
jednolitych cenach". 
Państwo nasze, wProwadzając sy-

stem bonowy, zapowiadało, że nie 
jest on wprowadzany na stałe, że 

zostanie zniesiony, gdy pozwoli na 
to sytuacja gospodarcza. Dzięki do­
stawom. dzięki kontraktacji, pań­

stwo nasze nagromadzlło dostatecz­
na ilość towarów, którił pozwoli nam 
zaopatrzyć się w potrzebne produkty. 
Ustalenie wyższych cen artykulów 

unfemożliwi spekulantom wykupy­
wanie towarów l dalsze podbijanie 
cen, ponieważ nie znajdą onl na­
bywców na produkty, którymi 
chcieliby paskować. 

Ale może zrodzić się pytanie, dla· 
czego zostały wprowadzone Jednoli­
te ceny, czy nie można by pewnej 
ilości artykułów sprzedawać ludno­
ści miast ,PO cenie niższej? 

Nie, nie można, bo znów wclskał­
by ~ie w nasze :i:ycle spekulant, 
znów wykupywałby produkty sprze­
dawane po cenie niższej l wynosił 

je na czarny rynek, żądając 'za nie 
paskarskich cen. 

Nowe ceny zostały ustalone na po­
ziomle nieco niższym od dawnych 
cen wolnorynkowych, co sprawia, 
że spekulacja jest nieopłacalna. Ko­
mu sprzeda spekulant słoninę po 50 
zł za ·kg, gdy ją wszędzie będzie 
można dostać po 35 zł za kg? 

Towarzysz Ochab w przemówle­
niu wygłoszonym na naradzie war­
szawskiego aktywu Frontu Narodo­
wego mówił, że uchwała Rady Mini­
strów z dnia 3 stycznia br. jest wal­
nym bojem wydanym elemt:ntom 
kułacko-spekulacyjnym I stwierdził, 

że dzięki zniesieniu systemu bono­
wego, dzięki regulacji cen na po­
ziomie zbliżonym do poziomu wol­
norynkowego, zostały usunięte 

szczeliny, przez które wdzierał się 

wróg klasowy, spekulant, paskarz i 
kulak, u>ilujący .ie poszerzyć z nie­
małą szk0dą dla gosp.xlarki nar<>­
dowej. „„.spekulanci I kułacy -
mówił tow. Ochab - zostali celnie 
ugodzeni, usuwa się Im grunt spod 
nóg, poważnie zwężamy możliwości 

dalszych machinacji kulacko-speku­
lanckich". f 

J. K. 
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Zebrał całą odwagę i wstrzymując oddech podniósł 
skrzynkę do góry. Ręce mu drżały, niestety, nie mógł tego 
opanować. · Zacisnął zęby. Rytmicznie poruszały się mięś­
nie twarzy. W ustach zaschło. Prawym kolanem oparł się 
o krawędź otworu, przebitego przez saperów w przyporze, 
lewą nogę postawił na wypukłości tuż nad wOdą. Rzek3 
z łoskotem przepływała za plecami przez zaporę opryski· 
wała . go zimnymi kropelkami, od których ciarki przecho­
dziły mu po skórze. Trzymał minę w dłoniach, ciężar ob­
ciągał je w dól. Musiał się cofnąć do tyłu, żeby wydobyć 
ją na zewnątrz. Droga była każda sekunda, a on stał jak 
skamieniały. Zgodnie z uprzednio obmyślonym planem, po­
wlnięn umieścić ładunek na tratwie, przymocowanej u pod· 
stawy mara I puścić ją z prądem, żeby dać możność sape­
rom soowodowania wybuchu z dala · od elektrowni serią 
z karabinu maszynowego. 

Sklepy lóizkie są obff cie zaopatrzone 
w różnego rodzaju artykuły 

Czy nie 
Piszę w imieniu trzydziestu 

kilku rodzin robotniczych, za­
mieszkujących posesję przy ul. 
Przędzalnianej 38. 
Minęły już trzy miesiące od 

chwili, gdy rozpoczęto przebu­
dowę ubikacji i do dnia dzi­
siejszego roboty nie są jeszcze 
ukończone. Co stoi temu na 
przeszkodzie? Przebudowę ubi­
kc.cji rozpoczął przedsiębiorca, 
który nie posiada! zezwolenia 
na prowadzenie tvch robót. O­
becnie, po rozebraniu starych 
budynków i ustawieniu świe· 
żych murów, nie ma kto robót 
wykończyć. Na domiar z.łe~o. 
popsuła się także i studnia, tak 
że w obecnej chwili mieszkań· 
cv te.i posesii pezbawieni są 
wody i ubikacji. 

za późno'! 
robót w jak najkrótszym ter· 
minie. 

H. KROL 
Lódt, ul. Przęrtzalnlana 38 

Odpowiedzi 
redakcji 

Żółta skrzynka, którą miał w rękach, była szczelnie 
zamlpllęta, ale majorowi wydawało się, że dokładnie widzi 
cylindryczny korpus zapalnika z zakręconą do ostatnich 
granic nakrywką, która zmiażdżyła probówki z kwasem. 
Wydawał-:> mu się, że widzi gryzącą ciecz, prze.lerającą w 
ciągu trzech lat metaloWy rdzeń, ':tóra lada moment zakoń­
czy swoją żmudną pracę. A wtedy sprężynowa iglica za­

-palnika wyprostuje stalowe stawy, gotując się wbić żądło 
w spłonkę zapalającą. Nie mógł pr?ewidzieć, kiedy to na­
stąpi. Jedno było pewne: z każdym uderzeniem serca bi­
jącego coraz szybciej przybliżała sle ta decydujaca chwila. 
Przezwycięża.jąc strach, zaczął się powoli odwracać: zdręt­

wiałe rece zakreśliły łuk i wydobyły minę z otworu. Teraz 
trzeba było ostrożnie podnieść kolano, wyprostować nogę 

1 postawić ją na najniższym stopniu. 

Te tak proste w normalnych warunkach ruchy, urosły 

do rozmiarów niemożliwości. Ciężar ciągnął w dól. Nie­
opaczny krok groził straceniem równowagi. Podeszwy bu­
tów ślizgały się po mokrej powierzchni betonu. W oczach się 
ćmiło od bystrego nurtu wody. Chciał rozlużnić palce i 
wrzucić skrzynkę do rzeki. Przygryzł wargi i ostatnim wY­
siłklem woli pokonał moment słabości. 

Wczoraj gospodynie z pew­
na ciekawością wyruszyły po 
zakupy na miasto. Wiele z 
nich naocznie chciało się prze­
konać, jak wYgląda zaopatrze­
nie sklepów po zlikwidowaniu 
systemu bonowego. 
Stwierdziły , że sklepy - za­

równo spożywcze, jak i teks· 
tylne oraz wszystkich Innych 
branż - przygotowane są do 
zaspokojenia potrzeb konsu­
mentów. Dzięki sprawnej pra­
cy personelu sklepowego bar­
dzo szybko dokonano inwenta­
ryzacji towarów. Kar tki z no­
wymi cenami dokładnie infor­
mują kupujących, co ile kosz­
tuje. 

Najważniejsze, że wszyst· 
ko możnlł dostać bez ko· 
lejek. Wprawdzie istnieje kil­
ka „uprzywilejowanych" skle· 
pów, do których łodzi anie wi­
docznie są tak przyzwyczaje­
ni, że wola raczej stać w ko­
lejce. niż pójść nieco dale.I i 
kupić wszystko po tej samej 
cenie bez czekania i niepo-

trzebnej straty czasu. Do ta­
kich „uprzywilejowanych" na­
leży sklep PSS Nr 611 przy 
ul. • Piotrkowskiej 64, w któ­
rvm wczoraj było tłoczno. 
Tymczasem w sklepie SPOŻYW­
czym PSS Nr 151, także przy 
ul Piotrkowskiej, chociaż jest 
nie mniej bogato zaopatrzo­
ny, nie było zupełnie kupują· 
cych, a ekspedientki czekały 
na klientów. 

W sklepach mięsnych lady 
uginały się ped różnego ro­
dzaju gatunkami mięsa i wę­
dlin. A co najważniejsze -
wszystko można było do­
stać bez ko lej ki - bez str a ty 
czasu. Sklepv mięsne. zarów­
nc w centrum miasta, jak i na 
przedmieściach, zaopatrzone 
zostały w duże ilości miesa i 
to w różnych gatunkach. Dy· 
rekcja MHM zwróciła szcze­
gólną uwagę na właściwe za­
opatrzenie sklepów w dzielni­
cach robotniczych. Otrzymały 
one te gatunki mięsa, które tu· 
taj cieszą się największym po-

Sztuka i rękodzieło ludowe 
z 

. 
WOJ. łódzkiego 

Jeszcze w grudniu ub. r. o- zwiedzających. Jest piękna, 
twarto w Parku Sienkiewicza celowa i pożyteczna. 
wystawę sztukl ludowej. Dzieli się ona na trzy 'działy. 

Wystawa pezostawia głębo- W pierwszym widzimy wy· 
kie niezatarte wrażenie u twory sztuki ludowej z dzie-

dziny tkactwa i ceramiki. W 

pytem, jak: żeberka, „od 
brzuszka", boczek itp. 

W restauracjach, barach 
cukierniach panował normal­
n .Y ruch. 

Przykre rozczarowanie spot­
kało spekulantów, którzy stra­
cili okazję łatwego zysku. Moż· 
na ich jeszcze zobaczyć skwap­
liwie sprawdzających ceny I 
weszących. na czym by można 

Rozpoczęły 
l~kcje„. 

jeszcze zarobić. Wszystkiego 
jednak w sklepach jest Pod 
dostatkiem, tak że spekulan­
tom mocno wydłuży ły się miny. 

Zwiększenie masy towaro· 
we.i w sklepach przv iedno· 
czesne.i podwyżce płac PO­
zwala każdemu bez klo DOtu i 
bez nieDOtrzebnej straty czasu 
zaopatrzyć się w niezbędne 
artykuły. 

J. ST. 

Po feriach zimowvch młodzież przystąpi!a do normal­
nych za;ęć szkolnych. 

NA ZDJĘCIU: lekcja geografii w III Szkole TPD. 

Jutro DBO rozpoczynają 
ratalną sprzedaż węgla 

Mieszkańcy pesesji domagają 
sie ukończenia rozpoczętych 

Marian Chećko: Prosimy 
dokladnie zapoznać się z tre­
Ś<:ią drugiej części 8 pkt. re­
gu laminu konkursu. 

M. Mat.: Hodowla drobiu w 
mieście nie obliczona na zy~k, 
wolna jest od opłat podatko­
wych. Specjalnych przydzia• 
łów paszy nie przewiduje się, 
ale można zorganizować we 
własnym zakresie, np. zbiór­
kę odpadków użytkowych W 
bloku. 

Dobre -wyniki 
os1ąga1ą 

odpadków 
Poważny udział w wykona­

niu planów zb 1ót•ki odpadków 
użytkowych mają tzw zbiera· 
cze indywidualni. Posiadają 
ilni ustne umowy ze spółdziel­
n iami pracy, zajmującymi się 

1 zbiórką, „towar" zaś ,;przeda-
ją najbliższym zbiornicom 
według ustalonego cennika. 

Niektórzy z tych zb ieraczy, 
dzięki swej pilności i energii, 
osiągają przy tym znacznl' 
sukcesy. Tak na przykład 
zbieracze spółdzielni ;.suro­
wiec" w Lodzi realizują piali 
miesięczny tej placówki w 
zbiórce szmat aż w !Il proc„ 
w makulaturze - 25 proc„ 
tłuczce szklanej - 42 proc„ a 
w butelkach pełne 100 
proc. 

zbieracze 
uż y lko wych 

da, Jan Krysiak, Jan Drzazga 
i Władysław Krzyżanowski. 
Przeciętnie dostarczają oni do 
punktów skupu około 1.400 
kg szrpat i 1.500 kg makula­
tury miesięczn i e. Ile zupełnie 
dobrych butelek mieszkań"Y 
Łodzi wyrzucają do puszek, 
dowodzi fakt, że każdy z tyLh 
przodujących zbieraczy znaj­
duje i dostarcza spółdzielni 
około 1.200 sztuk miesięcznie. 

Przylgnął do filara i zaczął się zsuwać. Po chwili przy­
kucnął, mina znajdowała się tuż nad taflą wody Nie roz­
wieraiac dłoni, ostrożnie opuścił ją na tratwę i dopiero wte­
dy zaczerpnął powietrza, ocierając jednocześnie rękawem 
bluzy zroszone potem czoło. Pozostałe miny wydobywał już 
znacznie spokqjniej. Jego ruchy stały się pewne, zdecydo­
wane. Z trzecią miną potknął się I omal nie wpadł do 
rzeki. Do końca jednak nie stracił wiary w ostateczne ;wy­
clęstwo. Dopiero po ukończonej pracy poczuł, że mu się 
uginają kolana i drżą ręce. 

Prace łódzkich 
artystów 

plastyków 
obejrzeć możemy 
w Muzeum Sztuki 

drugim dziale pokazane jest 
zastoso·wanie sztuki ludowe.i 
w przemyśle artystycznym. 
Wielkie zainteresowanie wzbu · 
dza fragment mieszkania, u­
dekorowanego dziełami sztuki 
ludowej. Bardzo pomysłowe 
jest pokazanie na wystawie 
warsztatu tkackiego, na któ· 
rym 20·letnia Maria Gosków­
na , chłopka z Rzeczycy, tka 
piękną makatę. W każdą nie­
dzielę przyjeżdża na wystawę 
artystka ludowa, Wawryko­
wicz-Strychalska, w której rę­
kach powstają na poczekaniu 
śliczne wYCinanki. 

Prezydium R~ądu wprowa· 1o-------------­
W ostatnim okresie wśród 

zbieraczy indywidualnych 
wyróżnili się: Stani~ław Zasa-

Zbieracze odpadków użyt­
kowych, to szeregowi pracow­
nicy naszego frontu surowco­
wego. Dzięki ich ofiarnej nie­
jednokrotnie pracy udaje się 
wygospodarować dla :-iaszego 
rozwijającego się przemysłu 
znaczne ilości szmat dla fa­
bryk włókienniczych. tłuczki 
szklanej dla hut czy też ma­
kulatury dla naszych zakła­
dów papierniczych. 

Pamiętał. że pierwsza podbiegła do niego Warfa, ale nie 
mó1d sobie przypomnieć, co mówiła i co jej odpowiadał. 
Zresztą nikt oprócz nie.i nie zauważył jego niesłychanego 
'Podniecenia i wYCzerpania. 

Na drugi dzień Drużynin wezwał do siebie Chmielewa 
oświadczył mu, że znaleziono wreszcie tę nieszczęsną minę. 

W salach Muzeum Sztuki 
przy ul. Więckowskiego 36 

dziło z dniem 4 stycznia br. 
ratalna sprzedaż węgla, koksu 
i brykietów dla osób, których 
zarobek miesięczny nie prze­
kracza 900 zł. Już wczoraj do 
dzielnicowych biur opalowych 
na terenie naszego miasta zgła­
szało się wiele osób. które za· 
mjerzają skorzystać z tego u­Stary majster odetchnął z ulgą i zapytał: 

- A czy dokument niemiecki z moim podpi sem był w 
Jakiejś skrzynce, Włodzimierzu Aleksandrowiczu? 

otwarta została wystawa prac 
łódzkich artystów - plasty­
ków. Obejmuje ona między . W trzecie.i części wystawy 
mnyml prace: Konstantego . m i eści się punkt sprzedaży. 

dogodnienia. 

- Do diabła z tym dokumentem wesoło powiedział 
Drużynin. - Nie natrafiliśmy na niego. Z pewnością faszy­
ści chcieli was tylko nastraszyć. Liczyli na to, że strach 
skłoni was do zachowania tajemnicy. Ale się przeliczyli! 
Zwyciężyła natura radzieckiego człowieka. 

Mackiewicza, Romana Modze- Moi.na tam kupić . drobne wy· 
lewskiego, Jana Mazurczyka, roby ceramiczne, lalki, wyci­
Tadeusza Romana, Albina nanki itp. Opracowanie pla-

styczno · graficzne wystawy 

Łódzkie DBO nie zostały jed · 
nak w porę zaopatrzone w od· 
P<>wiednia ilość formulatz.v do 
sprzedaży ratalnej. Druki te 
mają być gotowe już dzisiaj. 
Zostaną one natychmiast roze­
słane do wszystkich DBO, tak 
że sprzedaż ratalna wę!{) a roz· 
oocznie się z dniem 1l stvczn1a 
br. i · trwać będtie do 31 mar· 

Włodzimierz Aleksandrowicz silnie uścisnął rękę starego 
kowala. 

Łubniewicza i innych. wykonał artysta ·plastyk, R. 
Wystawa otwarta jest co- Jackowski. 

dziennie, oprócz p<iniedział- Wystawa, którą już obe.irza-
ków. Od godz. 10 do 16 W 

Io 90nąd 13 tysięcy osób , 

KONIEC 
· I czynna będzie do 1 lutego br. 

czwartki od 15 do 20. U. M. ca br. 

Przed spotkaniem pływackim 
Gdańsl{ Łódź 
o Puchar Miast 

Jak już podawaliś-
my, w I?iedzielę 

rozpoczynają się roz-
- grywki pływackie o Pu· 

Jak !odzianie są przygo­
towani do tego spotka­
nia? 

poświęcił się bowiem 
pracy trenerskiej. Gdy­
by jednak stanął on w 
niedzielę na starcie, 

ków w dalszych spotka­
niach I będzie general­
nym przeglądem postę­
pów młodych naszych 
kadr zawodniczy-.:h. 

Ostateczną reprezen­
tację Lodzi na mecz z 
Gdańskiem ustali w pią­

tek rada trenerów, 
char Miast. Pierwszy 

Szczupła ilość godzin, 
przeznaczonyc:1 na ba- Gdańsk miałby prawie ·-----------­

• 

mecz rozegrają łódzcy 
pływacy u siebie z re­
prezentacją Gdańska. 

Pływacy 

łódzkiego AZS 
wygrali 

we Wrocławiu 
Wczoraj rano powrńclll 

1 Wr'OC:lywla pływacy łórtz 
kiego AZS. Ktor-zy w dniu 
6 bm roze~r·all mecz z 
AZS wr·nclAw~klm o zim<> 
"'Y akarlemlckl Puchar 
Miast. 

Spo1kanle to przvrrloslo 
zwycl~st wo a kartem I kom 
lórtzklm 110 82. 

A oto wynlk1 ciekaw 
szych ko11k11rer1cjl: 

200 m st. kl l!:jme (Łócl1) 
- 3 14 4 

100 m •t. gr·zb. Rolof 
(Mel>!! - 1 45.2. 

senie MDK na trening 
naszej kadry reprezen­
tacyjnej, do pewnego 
stopnia hamuje jej po­
stępy. W chwili obecn ej 
jeszcze nie znajduje się 
ona w swej szczytowej 
formie. ale na .. Gdańsk 
forma · ta. jak twierdzą 
trenerzy, powinna wy­
starczyć. Te optymisty­
czne prognostyki opar-
te są na zeszłorocz-
nych obserwacjach. 
Gdai1sk nie by ł wówczas 
grożnym dla Łodzi prze· 
ciwnikiem, gdyż jego 
nieoficjalna repreze.·· -

murowane punkty w 
biegu na 400 m Do sil­
nych punktów Gdańska 
zaliczyć wypada również 
200 m stylem grzbieto· 
wym kobiet, w której 
to konkurencji popłynie 
prawdopodobnie Żural­
ska, i bieg 100 m st. do­
wolnym, w którym uj · 
rzymy Czajkowską. O­
bydwie te zawodniczki 
mają szanse na zajęcie 
pierwszych miejsc. Zu­
ralska będzie miała tym 
bardziej ułatwione za­

~nie, że nie spotka się 
z Ciemniewską. gdyż tę 
ostatnią kierownictwo 
nasze chce przerzucić do 
biegu na 400 m st. dow„ 
w którym reprezen­
towahi by barwy Łodzi r: 
Sobczakówną. Czajkow­
ska stoczy pojedynek z 
Cyranowską. Puchowską 
lub Malinowską II. 

W konkurencjach męs­
kich też mamy słabe 
punkty Należą do nich 
biegi klasyczne na !OO l 
200 m, w których od 
dłuższego już czasu nie 

. mamy silnej obsady, 

V 

Łyżwiarze CSR 
i Węgier 

trenować będą 
w Moskwie 

Na iaprosze11te Kon1netu 
do Sprnw Kultur·y l'l2ycz 
neJ i Spor tu pr·zybyll do 
Moskwy czechosłowaccy I 
węgier ·scy lyżwlarze w jet· 
dzle r1g11roweJ. 

Czechoslowacy I Węgrzy 
odbędą wspńlne u·e11l11gl z 
zawodnikami ranzlecklml 
or ·az wysląplą " kilku za 
wodach pokazowych na 
stadionie Dyuamo w Mos· 
kwle. 

U pięściarzy 
\Vłókniarza 

cisza 
Boks w Lodzi od dłuż· 

szego Jut czasu nłe dH;Je 
znaku tycia o sobie I ole 
ma widokńw "" to. Hhyśmy 
wkrótce doczekali •lę Ja 
Klejś ciekawsze.i lniµr·ezy 
P•ęśetarze .. Wlnkrrlarza" . 
~or Z)' 91HJąc z pr ·zer wy "" 
rozgr·ywkac~h Il ligi, ua 
pr ·ńżno szukają p1 ·ieclwu1 
ka. z klńr ·ym mogliby sto· 
czyć spolka11te towar zyg 
kle. Nikl nie chce podjąć 
rzuconej pr·zez nieb ręka 
wlcy. 

Najlepsi hokeiści 
Włókniarza 

grać będą w Łodzi 

-----
W dniach 9, 10 i 11 

bm. odbędą się w Łodzi 
centralne mistrzostwa 
ZS „Wtókntarz" w hoke­
ju. W mistrzostwach 
weżmie udi:ial 8 drużyn, 
podzielonych na 2 gru­
py: A - łódzką i B -
zgierską. 

W grupie łódzkiej grać 
będą: „Włókniarz" 
(Łódź), „ W lókniarz" 
(Kraków), „Włókniarz" 
(Żyrardów) I „Wlóknarz" 
(Sosnowiec) . W grupie 
zgiei:,skiej grać będą: 

I .. w~:":~~at;::;" 
Ogni'wa 

inlensywnie trenują 
Lekkoa11ec1· •. 011111wy 

chcą w pr zysztym ::.ezo 111e 
doko11<:1ć pr · zełomu w lńrl2 
klej lekkoalletyce W 5~11 
pr ·zy ul Zakąlr1e) 8'l dwa 
ruzy w rygocinłu pr ·zec ho 
dzą oni zapr ewę pod o· 
klem tr ener ·ńw Now'łkH 1 
Pawlow<;tkfe~o . a ra1 w ty 
~ocinlu w Parku l.11rl W\.m 
przeprowac1zaJą mai szoble 
gl. 

Na zapr·c.wę ucz~szcza 
•tHle okola 35 o9ńb Duża 
aktywność prze)~wlaJA 
rówuteż cztonkow1e uu V\ 
du sekcJł Do ott.:h 0Hlet11 
Pa1v1io;;kl. Nowł:łkow-ikl Jy 
nu:iz Leoniuk I matt.e1\stwo 
Ulelzokńw . 

Włókniarz" (Wał-
brzych), „Włókniarz" 
{Radom) I „Włókniarz" 
(Częstochowa). 

Finały o 1 do 4 miejs­
ca odbędą się dnia 11 
bm. w Łodzi, o dalsze 
miejsca w Zgierzu. 

Hokeiści 
!oruńskiego Kolejarza 
zwyciężyli w Zgierzu 
Hokeiści tor · uńsklego 

„Ko lejar za" rozegr all to­
W(:jf'zyskl mecz w Zgler zu z 
mleJscuwym „Włńknla· 
rzem" zwyciężając 4 2 13 O. 
O 2. I OJ . ..Kolejarz" był 
ze•połem szyh•zym I lep1eJ 
o:r al tffklyq:nle. 

Br·emkl dla zwyelęzcń"' 
zrloh~ 11 R:-pyść - 2 oraz 
llr zeskt I Kukawka llla po 
Korrarrych - Przylulskl I 
llu)ała. 

Piłkarze 
wychodzą 
na bo~sko 

w p1-zyszły w1or ek pił· 
kłł• ·ze .. Włtlkt1ht1 za· WY · 
;horłzą fuż lltt bo1~ko Łe 
~ocirił:I stosunkowo tirn& 
Pozw t:tla na wz1hJ\Ąo 1e111e 

tl'entn~u na sw1dżyrn po 
.w1e1r·2'u. totet ptłka1 ze 

50. m z e;rar1arem Macie 
jew•kl CŁńrltl - 37.2. 

tacja przegrywała wów­
czas nawet z reprezen­
tacją Włókniarza. Ale 
od zeszłego roku pływa­
cy gdańscy mogli po­
czynić duże po<tępy. to­
też zbyt c,ptymistyczne 
patrzenie w przysz!o ~ć 
może • przynieść nam 
przykrą niespodziankę. 

W skokach liczymy na 
Przyborowskiego. W do­
brej formie powin'en on 
wygrać z reprezentan­
tem Gdań~ka - Hele­
rem. W piłce wodnej 
również więcej szans 
na zwycięstwo ma Łódż. 
tak że teoretycznie mecz 
powinien przynieść zwy 
cięstwo pływakom łódz­

kim, którzy przecież nie 
tak stosunkowo dawno 
zaliczali się do najiep­

Najbliższe •potkania li 
gowe „ \\ lńkntar z" rozegra 
poza t.ortzlą 18 otyczn1a 
walczyć b~<łzle w Pot:111:1111u 
z „Gwt:11c11ą ". 25 ~lycz11ht 
w Wa1 szawle z •• Koleja 
rz.em" t 2:ł lutego w MalttJ 
l>ąbr ·nwce z „Untą·· Pler·w 
3zy mecz w t.oc1z1 ror121an1e 
;1nczft dopiero I marca 
OWKS (Krekńw). 

Na wiosnę .,Ogniwo·· z1:1 
z mte1 za pr zepr·ow~dz1ć 1·e ~ 

Wlńk11tff1 ·z& · ohok z11p1 s 
wy w sHll bęrlą fi euować 
r ·ńw111e7 na starllonle p1 z.y 
Ąler Unit . 

Skoki .l1;w7mle111H k rt ńrłtl 
Sttafera 5x:'iO m t.ń<lt 

[EJn .e. Rnlof l'ablat10wqk1 
Jarniewicz, Maclęjew•kl) 
2 45,4. . 

Pilk• wnrlna t .ń1H FI 5 

Do chwili obecnej nie 
wiadomo. czy w repre­
zentacji Gdai1ska ujny­
my Marchlewskiego. Do· 
skonały ten zawodnik 

szych w kraju. 

Spotkanie niedzielne 
pozwoli nam na ocenę 
szans łódzkich µtywa-

---------------------------------------------

Pon1lmo braku lmpr·ez, 
p1ę~e1a1ze lfe11u1ą d.isć 111 
tensywr11e. aby w nartcho 
rtzących roz.izr-ywkach po 
orawlć nieco swą pnzycte 

mo11T swe) h ie:h11 1 wvh11 
1 dowYć nowe rozhle~i rlo 
• iknknw w ciul 1 wi.wvż . na 
I ktń1·yr:h bt:ci z. le m o 7ria o 
I slągnąć o wiele lepsze wy 
nikł. 

P1er wqzy mec2 tows· 
rzy•kl pilkal'ze .. Wtńkrria 
rw" projektują r'Ozegn1ć 
I marra z CWKS. 

Nowe opłaty 
za taksówki 
Z dniem 4 stycznia br. opla· 

ta za przejazd taksówkami o­
sobowymi i bagażowymi zo· 
stała podwyższona o 50 proc. 
Do czasu przerobienia liczni­
ków w taksówka ch kierowcy 
winni pobierać sumę, którą 
wskazuje licznik, podwyższa­
jąc ia o oolowę. 

DZlllitr"a.0_ I 
Kronika partyjna 
DZIELHIC.t. GORH.t.·LEW.t.: 

- dz i ś. 8 bm. o godz lfi. :lO, 
"' gmachu Zw Zaw Budowla· 
iych, przy ul. Piotr kow•klej 
lJ2, orlb~·dzłe się na rada agi· 
alorów I pr·elegenlńw. 

DZIELNICA SRODM!ESCłf: • 
PRAWA: ~ dziś-. 8 bm„ • o 
;od?.. \3.30. w „all 1<0.nte1·en.· 
~ yjnej przy ul. t.idai1~k•e) 75. 
odbęnzie się narada I sekr·e1a· 
rzy podstawowych organizHcJI 
partyjnych. 

• • • 
Dziś. 8 bm. o godz. 18 w 

sall przy ul. Gclańsktej 75. o<I · 
będzie się narada agltatoró"' 
z ter·enu Dzielnicy Sródmleś· 
cle -Prawa. 

WYCIECZKA „ORBISU" 
PO WARSZAWY 

W naJbllższą nledzfelę. li bm.; 
„Orbis" odnzlal w Lodzi orga11\­
zuje wvclec zkv do Warszawy. 

W pi·ogt'łim\e wycleczl<.i przewł• 
dzlane }est ?W\edzenle trasy \V Z, 
MDM . budowy Pałacu Nauki I Kul­
tury, Muzeum Narodo wego ontz 
wystawy pl. „OlO Ameryka". U· 
c2'estnfkom wyc ieczki „Orbis" za• 
pewnia 50 proc. za tżl<f kniejowej. 

Zgłoszenia zbio rowe zoklartńw 
pracy t lnclyw\c\\\lłlne przy\mowa• 
ne 91\ w „or·hl$le". ul. Piotrkow­
ska 68, do rtnla 9. I. br. 

DV:tURV APTEK 
Dzisiejsze) nocy dyżurul'l na­

stępułące apteki~ Plota·kows\<.a 95. 
A1•mit Czer·woneJ 53. Zgier·ska 63, 
Pl Wolnoścl 2, Nowotki 9l, 
llzgowska 51. Gclańska 23. AJ. 
Kościuszki 48. 

Zaniedbana posesja 
Osobliwy wygląd ma po­

sesja przy ul. Kopernika 
:iO. Na podwórku leży ol­
brzymia sterta śmieci, po 

której na­
DZIELNICA GóRNA·LEWA: Dyżur polożnlczo·qlnekoloqlcz-

wet w bia­
ły dzień 

- Jutro. 9 bm. o godz. 18 w ny: dziś od gortz 8 do 20 rtyżu· 
lokalu Dzfełnlcy przy ul. WI· ruje Szpllal Im M. Cude Sklodow-
gury 4·6. odbędzie się ogńlrie sklej. Ul Cur·le Sklodowskle.I l5 I 
zebranie ezfonków organizacji od godz. 20 do 8 Szpital Im. Dn beztrosko 

harcują 
szczury. 

_ t•_r_•_n_o_w_e_J·---------a' H Wolr. ul. Łagiewnicka 34 

Na domiar 
złego, ze­
psuła się 

studnia i 
cały dom 

pozbawiony jest wody. Mi­
mo że w sierpniu 1952 r. 
posesja ta została przejęta 
przez Zakłady Budowy 
Transformatorów, to do te­
go cza.su nikt z administra­
cji fabryki nie zaintere~o­
wał się stanem posesji i 
bolączkami lokatorów. 

Przydałby si~ 
sygnalizator na rogu 

ul. Próchnika 1 Zachodniej 
Na skrzyżowaniu ulic 

Sienkiewicza i Przejazd, 
MPK słusznie zainstalowa­
ło ostrzegawczy sygnał 
świetlny, który włączany 
jest przez przejeżdżający 

tramwaj. Czy nie można 
by podobnego sygnału za­
instalować na rogu ut. 
Próchnika i Zachodniej, 
gdzie obie ulice są bardzo 
wąskie? Ulatwilqby to zna­
cznie komunikację kołową 
w tak bardzo ruchliwym 
punkcie miasta. 

Remonty domów 
przyspieszono 

W związku z notatką pt. 
„Domy mieszkalne musz·4 
być zabezpieczone przed 
deszczami i śniegiem'", Wy ­
dział Gospodarki Mieszka­
niowej Prezydium RN m. 
Lodzi, zawiadamia. że re­
mont domu przy ul. Gdari­
skiej 64 został całkowicie 
zakończony, a w posesji 
przy ul. Kilińskiego 12 re­
mont wykonano Już w 90 
proc. 

REKRUTACJ.t. NA STUDIA 
li STOPNIA WSE 

Wyższa Szkola Ekonomiczna w 
Łodzi przeprowadza rekrutację 
na studia li !topnia w i-akres\e 
ekonomiki I planowa11la pr·zerny· 
słu. ekonomiki t planowanła hMn• 
dlu rachunkowości. statystyki 1 
towaroznawstwa. 09tateczuy ter· 
mln składania ponań upływa 
24 1. 1953 r . Bliższych1 lnfn1"1na 
cJi udzielają tlzlekanaty odrwł· 
n;ch .wydzlatńw. 

WlECŻóR W KLUBIE MPiK 
Owi. 6 bm o godz. 19 w Klubie 

MPiK odbr;dzle s'ę zeb1„1u1le, na 
któr~m zasranie dnkorutr1e porlCllU· 
mowanle I analiza dzłalatnoścł 
Klubu w roku 1952. 

ODCZYT 

Dziś. 8 bm. o ganz. 18. w Mu· 
zeuin Ar·cheologlcznym. Pl Wol• 
noścl 14. 111 piętro, mgr Wa1rl„ 
mar Chmlelewsl<I wygJosl onczyt 
pt .. Bananie .archeologiczne w 
jaskiniach w 1952 r.". 

CZWARTEK, 8 STVCZHIA 
1953 R. 

Fala 233,1 m 
7.55 WIAUOMOSCI PORĄNNE. 

8.0U Muzyka rozr)'Wkowa. 11 45 
„Głos ma.Ją kobiety„ . l2.04 
DZll!:NNIK. 14 .00 Pr·ogr<tm dnta. 
14 .05 lnronn<tc)e. 14. 10 Audycie 
szkol na 14.50 „Swojskie melodie" 
- gra zespńl har monistńw 15 09 
Komunikat o stanie wód. 15 IO 
AurtycJa lller-acka 15.30 Dla dz1e· 
cl - „Pl'ZY głośniku". 16 OO 
.. Wszechnica Radiowa " I. 16 20 
„Nasza świetlica„ - audycja dtH 
mlodzleży . 16.35 .. Fausc Gouno­
da„ Komentarz w opr·ac. z. 
Gzelll . 17.00 WlAUOMOSCI PO· 
POł.llDNIOWE. 17. 15 Młodzi mu· 
z;. cy pt'Zed mlkr·ofouem 17 ao .. z 
mlkroronem przez miasto I wteś'". 
17 45 Audycja spor·towa pt „O 
przeł L. m w spor·cfe w1eJsk1m··. 
18.00 „Od naszych koresponden· 
tów". 18.15 Reportaz pt . .. Mlgaw· 
kl z miasta ". 18.30 Udpowler!zl 
Jali 49„ . 18.42 Recital skrzyp· 
c,1wy J Wawrzyrilaka 19 02 A· 
kor·rteon solo I w zespole 19 JO 
Ko lejna lekcja Języka rosyJsk1ogo 
dla zaawansowanych 19.30 Muzy· 
ka I ak1ualnoścl . 20.00 .. Ulff Kat· 
de_llO COŚ mllego„. 21 oo OZIEN· 

Poszukl·wani' pracowna·cy NIK . 21.30 Muzyka 1aneczna. 21 50 Muzyka rozrywkowa 22 OO 
,,Wszechnica Radiowa„. - wv­

Sekretarkę ze znajomością I klart z cyklu „Historia Liter·a tu· 
stenógrafii, gońca i . robotnika 1 ·rY Polskie)" mi . 22.20 Pol„ka 
gospodarczego zatrudni RSW. muzyka kameralna. 22.45 Muzyka 
Prasa" Plotrkowsl1a 96 Zglo- rozr ·ywkowa 23.00 I ·sza andycja 

" . • z cyklu .• Symronle CzajklJWqkie· 
szenia do Referatu Kadr. 11:0". 23.50 OSTATNIE WlADO· 

43-KMOśCI. 

PANSTWOWY Tl!:ATR POWSZE:CH· 
NY - godz. !9 - „Intryga ł 
ni Ilość". 

PANS'l'WOWY Tll:ATR NOWY __. 
gortz. 18,30 - „Nlezapomnla• 
ny mk 1919". 

PA"1STW0WY TEATR IM. ST. JA• 
RACZA - godz. 19 - „Dy­
rektor". 

TEATR MĄŁY - gortz. 19.15 __. 
„Domek tr·zech dziewcząt". 

Tl!:ATR MUZYCZNY - gonz 19,15 
- „Slomkowy kapelusz„. 

Tl!:ATR MLOUl!:GO WIDZĄ (MDK) 
- eodz. 16 - .. Zemsta". 

BAŁTYK - .. Edward w opalaehH 
- godz. 16 17 30. 19. iu 30. 

GDYNIA - Progr·am filml'>w do­
kumentalnych - „Sz.luka rran• 
cuska w walce o pokńJ" . „Na t· 
choterrle„. „Czas decynuje„. 
P.K .F 52 52 - godz. 18, 19. 
•• 'A' qr'SZłJWska pr ·en1iera·· 
godz 20 Prognun dla nHj• 
n11odszych . ..Czarodziejska 
torba„. „Wlns~orora bajka" , „żół­
ty bocian ·· - gortz. l!l. 17. 

MLODA GWARDIA - ·„spotkanie 
nad t.abą" - gonz. 16 l8. 20. 

M\JZA - .. Cywll na stadionie' -
godz. 18. 20. 

PIONIER - „Akcja B" - godz. 
17. 19. 

POLONIA - „Fanran Tulipan" 
godz. 13. l5, 17. 19, 2 l. 

PRZEDWł0$Nll!: - .. W pogoni za 
sławą" - gorlz. IB. 20. 

l MAJA - „Za warnt pójdą Inni" 
- godz. 17. 19 

REKORD - .. Ostłlrrif wystrzał" -' 
godz 1730, 1930. 

ROMA - „Skazana 1>.l!oska" _, 
godz. 18. 20 

SOJUSZ .. Wilhelm Tell" """' 
godz l8 30. 

STYLOWY - „o 6 cej wleczore'm 
po ...,oJnle„ - godz 18. 20. 

SWIT - „Sekr·e1arz ReJkomu" -o 
godz 18 20. 

TATRY - .. Na manewrach" _, 
godz 16. J 8. 20 

WISł.A - .. Tar ·a.s Szewczenko'" ~ 
godz. 15 45. 18 20 15 

Wt..rlKNlARZ - „Chlopcy na po­
zycji" - gorlz 16 18 20. 

WOLNO$C - .. FanfHn Tulipan" 
- gorłz 14. 16 18 20. 

ZACH Ji;TĄ - .. Nędznicy·· I seria 
- godz 18. 20 

Poszukiwani pracownicy 
łnżynlerów mechaników, tech­
ników mechaników (konstruk­
torów) zatrudni natychmiast 
Biuro Konstrukcyjne Zarzą­
du Remonto Maszyn Przemy­
słu Włókienniczego i Odzieżo­
wego. ł.ódi. Plac Zwycięstwa 2. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje 
Sekcja Personalna, Budynek 
„A'" Ili p .. pokój 107. 32-K 
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